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em'y muszą wynagro z1' 
krzywdy wyrządzone narodom Europy 

Min. Mołotow przypomina uchwały w Jałcie i Poczdamie 

;w Euroipje przeciwko elemerutom demok.i',atycz­
nym w Niemczech i w innych kraoja'Ch euro· 
pejskich. Zw. Radz;iedti [popierał [ popierać tlę· . 
dzie tę opozycję demokratyCT.llly<:h e'lemenitów 
w Europie. · 

LONDYN (obsł. wł.). Otwierając wczo 
rajsze posiedzenie konferencji 4 mini­
strów spraw zagranicznych min. Moło­
tow oświadczył na wstępie, że przygo­
~owanie niemieckiego traktatu pokojowe 
'o nie może być już dłużej odwlekane. 

Od załatwienia s.prawy traktatu nie­
mteckiego zależny jest los Niemiec oraz 

powinien być oparty na uchwałach powziętych słu wojennego oraz użycie reakcyjnych sił LONDYN PAP. Na konferencji prasowej w 
w Jałcie i Poczdamie. Powfana być przeprawa ł niemieckich przeciwko Europie. Każdy plain, ambasadzie francuskiej w Londynie rzecznik 
dzona demokratyzacja i demilitaryzacja Nie- skierowany przeciiwko zjednoczeniu N~emiec, ambasady w odpowiedzi na pytanie dotyctą­
miec i w myśl tychże uchwal Niemcy powin-, może jedy.nie wesprzeć ll'liemiecJde . elemeruty ce stanowiska Francji w sprawie zachodni-::h 
ny spełnić swe zobowiązania wollec państw, reakcyjne i szow.ini1Sty=e. granic Polski oświadczył, że chociaż Francja 
które padły ofiarą ich agresji. Kraje demokratyczne nie mogą popiera~ te- nie była reprezentowana na konferencji pocz· 

l5mieje jednak illlil.y jeszcze plan, k·tóirego go planu, który usiłuje użyć części NJ.emiec damskiej, to jednak w zasadzie uznaje prawa 
celem jest stwQ/rz.enie z iNdEmiec bazy przemy- jako bazy dla awam:tum!az.y<:h przedsięwzięć P·olski do jej obecnych granic z Niemcami. 
...,...._,.~......,..~...,....._,..._,..._,...._......,. ...... ~ .............................. ....,. ............................... ....,. ..... ~~ ...... ..._,. ..... ..._,...._,.....,. ...... ..._...._,.....,. ..... ~ .... ...... 

los pokoju w Europie. 

W drugiej wojni~ światowej-oświad 
czył dalej Mołotow - W. Brytania, 
Ameryka, Zw. Radziecki i inne kraje de 
mokratyczne podjęły walkę przeciwko 
faszyzmowi i agresji hitlerowskiej. Wal­
ka ta zjednoczyła te narody i pomogła 
im do osiągnięcia porozumienia w wielu 
skomplikowanych sprawach o wadze 
rniędzyn~rodowej. Jałta, Teheran i Pocz 
dam przyczyniły się wydatnie do sprawy 

Dwa miliony Francuzów strajkuje 
Schuman zapowiada dalsze represje przeciw głodującym pracownikom 

pokoju. 

Sytuacja ta - ciągnął Mołotow 
zmieniła się jednak, odkąd w obozie koa 
licji antyfa~zystowskiej powstały odręb­

LONDYN (Obsł. wł.) - Z Paryża do· 
noszą, iż premier Schuman ·stainął wczo­
raj przed francuskim Zgromadzeniem 
Narodowym, od kforego domaga się vo­
tum zaufania. 

Ruch straj.kowy w całej Francji' roz· 
sz-erza się z godziny na god1inę i obej­
muje w chwili obecnej ponad 2 milk.my 
strajkujących. 

Kierownictwo 18 związków zawodo· 
wych po rozmewie z Schumanem posta 
nowiło rozs1enzyć strajk. Do strajkują­
cych w Paryżu przyłączyli się również 
prncownicy transportu ulicmego, wsku­
tek czego Pąryż został pozbawiony owo 
ców i jarzyn. 

Sekretariat premiern ogłosił komun!· 
kat stwierdzający, iż raąo 1<lecydowany 

jest wakzyć konsekwentnie ze strnjk:u· 
jącymi. 

Sekretariat g-eneralny Francuskiej 
Paritii Komunistycznej ogłosił k<imuni· 
kat, w którym propozycje premiera 
Schumana określane są jako policzek 
wymierzony klasie robotniczej, Komu­
nikat deklaruje solidarność Partii Ko· 
munistycznej ze strajkującymi. 

n; konce~c1e budowani,a pokoju w świe 
~te powo1ennym. Pokoj demokratyczny 1 
Jest oparty na zasadzie równości i nie­
po~ległości tak wielkich jak i małych 
panstw. Nawet narody pokonane mają w 
prawo do rozbudowy u siebie demokraty 

o·n~e ·front ludowy we w ·oszech 
cznych systemów· rządów. 

odpowiedzi na prowokacje faszystowskie. Rezolucja włoskiej partii socjali­
stycznej o współpracy z komunistami i zwiqzkam\ zawodowymi 

Niestet~ -: oświa?czył dalej Mało­
to~ ~ me~t~re kraJe zmierzają do po­
koju 1mpenaltstycznego, zamiast demo­
kratycznego. Pokój imperialistyczny ró­
wna się panowaniu pewnych mocarstw 
nad innym i bez oglądania się na ich su­
werenność narodową. Pociągnęłoby to 
za sob_ą podział narodów na 2 kategorie 
- pan~tw panujących i państw podle­
głych, 1 \Y tym właśnie tkwi zarzewie 
konfliktu. 

RZYM. (obsł. wł.) CK Włoskiej Partii So 
cjalistycznej uchwalił rezolucję aprobującą 
inicjatywę kierownictwa Partii, zmierzającą 
do rozszerzenia. jednolitego frontu socjalistów 
i komunistów, przez włączenie do narodowego 
frontu demokratycznego zw. zawodowych l 

Robotnicy brytyjscy 

demokratycznych organizacji społecznych. 
RZYM (PAP). W Rzymie zakończyły się 

plenarne obrady centralnego komitetu Wło­
skiej Partii Socjalistycznej. Sekretarz general 
ny partii Basso, podczas obrad stwierdził, że 
partia liczy o.hecnie 900 tysięcy członków. 

przeciw Bevinowi 
LONDYN PAP. Ostry zatarg mogący spowo- godni, ~ązkl zawodowe zażądaty gwarancji 

dować poważny kryzys polityczny w łońle ze strońy rządu, iż wz,rost cen artyikułów 
PartU Pracy powstał pomiędzy :rządem, a bry- pierwszej potrzeby zos-tanie wstrzymany. 
tyjskimi związkami zawodowymi. Po raz dru. Czołowi przedstawiciele związków zawodo· 

Zw. Radziecki jest po stronietych gi w ciągu ostatnich tygodni brytyskie związ- wych oświadczyli premierowi Attlee, min. Be 

Państw, które chcą pokoj·u demokrat"c·· ki zawodowe oparły się stanowczo presji rzą- vinowi i min. Cripsowi, że nie podejmują. się 
J " du, aby na czas kryzysu zawiesić wszelkie puedstawlć związkom propozycji w sprawie 

~ego i są W opozycji do pokoju imperia- żądania podwyżki płac ze strony robotni,ków wstrzymania żądań podwyżki płac, ponieważ 
hstycznego. Trwałym może być jedynie zrzeszonych w związkach zawodowych. W cza ceny artykułów pierwszej potrzeby stale idą 
pokój demokratyczny. sie poprzednich rokowań związków zawado- w górę. 

wych z rządem w sprawie podwyżki płac, ro. Z ostrą krytyką. spotkał się !l'ÓWnież rząd ze 
NIEMCY TRZEB~ . ~EM<?Kl~.AT~ZOWAC botnicy przyjęli propozycję rządową, która strony Partii Pracy, która zarzuca, iż obecny 
_Mołotow p<>~r~shł, ze mem1eck1 traktat po stwierdza, że związki będą tylko wtedy miały I kryzys gospodarczy spowodowany jest w głó 

ko1owy mus.1 l?:ec charakter demokratyczny po~stawę do żądania do podwyżki płac, jeśli , wnej mierze błędną. polityką zgaraniczną i po­
or<l;z doprowadz:ic do utworzenia w Niemc~ech ·wzrośnie produkcj,a. W związku jednak z po- wolną demobilizacją brytyjskich sił zbrojnych. 
panstwa demoikr·atycznego. Traktat niemiecki J ważnym wzrostem cen w ciągu ostatnich ty- 1 

~ezwa enerała Markosa 
przed decydującą walką o wolność Grecji 

RZYM PAP. - Agenc}a EAM-Presse do­
nosi, że dow6dc3 greckiej armii demokratycz­
nej genera'ł Markos wydał do oficerów i żoł­
nierzy wojs.k rządorwych odezwę, w której 
stwierdza m. inn.: 

„Rząd quisli:ngów ateńsroi<:h, który sprzedał 
ojczyznę imperialistom anglosaskim, rozpoczy 
l!la pod ro'Zlk.a.zami Ameryk.a.nów ofensywę prze 
ciwko armii demokratycznej. 

jak Niemcy, chcą, by Grecy pozabijali się na­
wzajem, by móc utrzymać swe panowanie. 

Zapowied2Ji.ana ofensywa monarchistów fe.~t 
z góry skazana na niepowodzenie. R~ultatem 
jej będzi·e tylko rorzil:e;w ikrwi ruiewmnnoej łudno­
śoi cywi•lnej. Jedynie 0J1mia de!nokratyczna 
walczy o niezależność na1-0d.u i o to, żeby cu­
dzoziemcy opuściJ.i ziemię grecką. 

Ofh::erowie d żołnierze a:rmii rządowej! Mu­
.s,icie 1.1:dać sobie sprawę, że w szeregach tej 
armii nie będ-z,ioecie walczyć o dobro Grecji, -
le02: o dnteresy <>kupantów. 

Złoży;Hście przy5ięgę, 7..e walczyć będzi~cie 

do ostatniej ikr<>pli krwi o wolność i nioepodle: 
.głość narodu! Nie walczcie przeciwko armii de 
mokratycznej, k·tóra broni naJświętszych ide­
ałów greckich. 

Wstępujcie w szeregi umid demoikratycz· 
n.ej, by re.zam rz nami warkzyć o wolność i nie 
podległość Grecji demokratycznej, uwolnnonej 
na zaw.szoe od dmperialiJStów. 

Sprawa nasza, sprawa narodu greckiego, 
jest sprawą słuszną. Nie ma siły, która mogła 
by nas zniszczyć. Zwycięstwo narodu greckie­
go jest pewne. · 

Niech żyje wolna i demokratyczna Grecja! 

Basso wysunął jako naczelne zadanie partii 
w chwili obecnej konieczność „utworzenia 
szerokiego frontu mas pracujących i kół po 
stępowych dla walki o zrealizowanie we Wio 
szech nowych form demokracji, które umoill 
wią narodowi bezpośredni udział w rządach 
i kierownictwie gospodarką" Zjednoczenie po 
winno być osiągnięte na wszystkich szczeblach 
aby mogło wywrzeć głębszy wpływ na życie 
polityczne kraju tak, aby jednolity front 
mógł odegrać w nim kierowniczą rolę. 

Komitet Włoskiej Partii Socjalistycznej 
uchwalił rezolucję, w której aprobµje inicja 
tywę kierownictwa partii, zmierzająca do roz 
szerzenia jednolitego frontu socjalistów i ko­
munistów przez włączenie doń wszystkich 
czynników politycznych i społecznych, stoją­
cych na straży demokracji. Rezolucja apro­
buje wniosek zwołania zjazdu partii i wzywa 
wszystkie oddziały partyjne do stworzenia ko 
mitetów „narodowego frontu demokratyczne 
go" z udziałem przedstawicieli organizacji po­
litycznych, związków zawodowych, organizacji 
społecznych i kulturalnych, organizacji kobie 
cych i młodzieżowych oraz związków party· 
zantów i kombatantów. 

1-go grudnia strajk generalny 
RZYM (obsł. wł.)' Dziennik „Risorgimento 

Liberale" donos~, że w dniu 1 grudnia ogło­
szony zostanie w całych Włoszech powszechny 
strajk 24-godzinny. 

De Gasperi przeciw 
robotnikom włoskim 

LONDYN (obsl. wł.) Z Rzymu donoszą, 

iż rząd de Gasperi uchwalił dokonać podwyż 
ki cen cukru, benzyny i tytoniu jak również 
podwyższyć podatek dochodowy. 

Nowy ten zamach na byt klasy robotni-

Utworzono wspólny sztab grecko - amery­
kański, w którym Amerykanie wydają rozka­
zy, a Gr.ecy maję posłusznie 'tych ro:llka'ZÓW 
słuchać. Każdy zdaje 1Sobie obecnie 5p.rawę, że 
powstały w Grecji dwa <>bmy. Z jed.Jtej stro­
lty naród grecki, który wraz z armią demokra· Fiasko ataków amerykańskich na ONZ czej wywołał falę oburzenia w narodzie wło 

n~a . ONZ w narzęcl~ie r.wych ~amierzeń impe- I skim. Trwające od szeregu dni demonstracje 
rrolistrcznych! poruosł'! porazkę, zwyoięży_I~ ' uliczne i akcja przeciwko popierającym rząd 

tyczną, walczy o wolność i niepodległość oj- MOSKWA PAP. _ Ko!ł.espondent l?JWi,e-
ozyzny. Z drugiej strony Amer~·kiaruie i marfo- r·" . . " . 
inetikowy mąd atoeński. Ojczyzna nasza znajdu- ~ '1'1 w sprawoodan~u z se5Ji ~mad'Zema natomiast pol1tyk11 radziecka, oparta na ws·--; - · -
!Je się obecrne pod taką samą okupacją, jaka . Genera·lnego ONZ p1'52e m. kb., łei ~ li/ed· 

· była okupacja nl emiecka. Anglosasi, tak samo ~ noczone, występując .:r plana.ml ~alce· 
pracy międzynarririowej oraz na ko ~ · · de Gasperi partiom 'P.ra~co~ P.HYJ:!ierają 
be:;pieczeństwa i p 0 /i rd1 1. - ą sile 
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Na procesie 40-tu zbrodnlarzą K . k f . rektoro'w - . I ra1owa on erenc1a 

Anglosas •. m1·1czą o os·w·1ęc1·m1u WarszawaPAP.Dnia27bm.rozpoczęłysłę w Warszawie trzydniowe obrady ogólnokra.jo 

• :!s=;~~r;c!io::~~::; !z~;l~f~~=~a7 ;;::! 
Proces o którym przyjaciele Niemców nie chcą wspominać stawiciele !7ć1dt1 w osobach; min. Oświaty 

Proces 40 zbrodniarzy Oświęcimia budzi zro­
runl.iałe zainteresowanie w całym świecie. 
Nazwa „Auschwitz" najpotworniejszego nie­
mieckiego obozu Oświęcimskiego, w którym 
zostało wymordowanych ponad 3 mlliony lu­
dzi dotarła do najodleglejszych punktów kuli 
ziemskiej . W Oświęcimiu więzieni i mordowa­
ni byli nie tylko Placy ale również przedsta­
wiciele wszystkich narodów Europy. 

wyjątkiem. Tak jak oni, rozumuje prawie każ. 
dy przeciętny Niemiec. 80 milionowa Rzesza 
nie poczuwa się do winy. Tak jak oskarżeni 
w tym procesie tv.ierdzą, że wszystkiemu 
był winien Hess, podobnie przeciętny członek 
partii hitlerdwskiej twierdzi, że wszystkiemu 

. 
1 

A J 1 k J • St Skrze~zewskiego, min Odbudowy Kaczo-
był ~nlen H tler. " na wę szą e!!o 'Ymą rowskiego podsekretarza stanu w prezydium 
było ze przegrał bo przegrani nie ma1ą nigdy . .' . . . 
racjl". ' ~ ra?". i:un~stro~v Bermana, _wi7emm. Krassow-
Oskarżeni z Oświęcimia tego nie mówią. Ale I skieJ i wicemm. H. Jabłonskiego oraz rekto­

ta myśl właśnie stanowi leitmotyw ich ze- rzy. i profesorowie wyższych uczelni z całego 
znań. krnJU. 

Wszystkie narody świata w jednakowym 
stopniu zainteresowane są, aby zbrodnie po­
pełnione przez hitleryzm za kolczastym dru­
tem obozu koncentracyjnego były znane mo-

Zmiana struktury spółdzielczości w PolSce 
Doniosłe uchwały li-go głównego zjazdu delegatów „Społem" 

tliwie najdokładniej w całym świecie i stano- WARSZAW .A, PAP. W trosce o dal- ni, związki spółdzielni odrębnych typów i posia 
wiły po wszystkie czasy ostrzeżenie przed fa- szy rozwój spółdzielczości - biorąc pod Koordynuje działalność rewizyjną cen- dają formę spółdzielni. 
szyzmem. uwagę dotychczasowe doświadczenie pracy tral., Każda centrala posiada samorząd. !:>o-

z uwagi właśnie na międzynarodowy chara- w Polsce odrodzonej, oraz pragnąc zapew- Wykonuje zadania przewidziane dekre· roczny zjazd centrali powołuje radę nad-
:kter tego procesu, zorganizowana została na nić spółdzielczości właściwą rolę w gospo- tern o planowej gospodarce spółdzielczej, zorczą, która z kolei wybiera zarząd. 
sali rozpraw spe-::jalna instalacja, która umożli p dz" b d k 'ł W d · d · 
wi obcokrajowcom słuchanie pro::esu w języ- darce ni;.rodowej ~ II-%i Główny Zjazd rowa 1 prace a awcze z za resu spo zte zmach specjalnie ważnych dla 
ku rosyjskim, francuskim, angielskim i nie- Delegata~ „~poł~m Zw1ą~ku Gos~odar- dzielczości, gospodarki narodr,wej, na odcinku których 

. mieckim. Na stołach dla gości z zagranicy czego Społdz1elm R.P. uznaJe za kom_eczne Prowadzi inne prace, przewidziane usta· działają wyspecjalizowane typy spółdzielni, 
ustawiono tabliczki z barwami narodowymi. dokonanie przebudowy dotychczasoweJ stru wą i statutem, • • jak w dziedzinie obrotu mięsem i rybami -
Obsadzony jest licznie stół dla sprawozdaw-1 Jrtury spółdzielczości w myśl następujących Naczelną władzą C.Z.S. Jest krajowy powst<;i.ną centrale spółdzielczo • państwo-
ców i obserwatorów ze związku· radzie':kiego. założeń: kongres ~półdzielczy, zwoł~va!1y raz na 3 we, z. zachowaniem wpływu samorządu 
Przyjechało również wielu Francuzów (głów- Powołuje się do życia Centralny Zwią- la~a. KraJowy kongres .spo!dz1elczy powo· 1 społdz1elczego na skład władz i działalność 
nie z fr~cuskiej strefy w Niemczech). I zek Spółdzielczy, jako osobę prawa publicz- łuJe Naczelną Radę Społdzrnlczą, w skład gospodarczą. Centrale te prowadzą również 

Pusty natomiast pozostawał przez dwa . ?n~ nego, który spełnia m. in. następujące za- której wchodzą: przedstawiciele spółdziel·' działalność instrukcyjno-rewizyjną. 
stół przeznaczony dla prasy i przedstawlClell dania: ni, t'entral spółdzielczych, Komisji Central-~ W dziedzinach specjalnie ważnych dla 
anglosaskich. Czuwa nad rozwojem spółdzielczości w nej Związków Zawodowych, Związku Samo- ·i gospodarki narodowej, na odcinku których 

Dopiero 26-go przyjechali obserwatorzy i praw. Polsce, pomocy ~hłopskiej, w st-0s~n.ku oki:eślonym · spółdzielczość nie wytworzvła wyspecjalizo-
nłcy ze strefy angloamerykańskiej. Przedsta- Reprezentuje całą spółdzielczość, w statucie. ~raz przedstawiciele zamtereso- wanych typów spółdzielni, jak w handlu 
wicieli prasy anglosaskiej w ddlszym ciągu nie Prowudzi działalność społeczno • wycho 

1 

wanych mm1sterstw z ?'łos;m doradczym: zbożem i handlu materiałami włókienniczy· 
ma. wawczą i czuwa nad szkoleniem kadr, Nacz~lna Rada Społdzielcza powołuJe mi - zostaną powołane przedsiębiorstwa 

Sfery rządzące Anglii i Ameryki nie chcą Przeprowadza rewizje central poszcze· Zarząd, Jako organ wykonawczy C.Z.S. państwowo • spółdzielcze. 
by ludność ich krajów poznała rzeczywiste gólnych typów, oraz superrewizje spółdziel· Centrale spółdzielcze powstają jako W przedsiębiorstwach tych powinien 
rozmiary zbrodni i krzywd wyrządzonych ~ - .„ ~-· -· .-.-----... · ecve., być zapewniony jak na.1sz~rszy udział czyn. 

· b:~ię~i!:ii:c~:~!;t~saas~z~;~ e~:arz~~ ~~~~I Prowokac1·e N·1emco' w amerykan' sk·1ch ::h.spółdzielczego we władzach nadzor-
:rn~~o~~~y~!;p~~~ę::e~cą k~~f~~e~~~ść 1:i1~~: - Dla ściślejszego powiązania gminnych 
11klej raz jeszcze przyjrzała się prawdziwemu • I h I k , spółdzielni „Samopomoc Chłopska", koor-
oblic~u faszyz~u. . . . Putta ko umna t erows a przy pracy dynacji ich działalności gospodarczej, p1a-

sm1ech pubhczności, który w tei sali rozle- nawania w skali powiatu oraz dla prowadze 
ga się od czasu do czasu, zasługuje na zasta. NOWY JORK PAP. - W Pittsburgu od- 'ką na wsc?odzie Niei:niec i żą~ał rewizji o bee- nia działalności gospodarczej _ powstają 
nowienie. Dla-:zego ludzie się śmeją1 Każde była się ostatnio staraniem 01Tganiz.acji nii·e- nych gram.c wscho~1ch Niemiec. . . powiatowe związki gminnych spółdzielni 
przecież słowo, mówi o rierpieniu i męczeń- mie.ckiej, „Relief for GeTmainy" wielk.a impre- To mesłychan1e bezczeln.e. wystąp1eme „Samopomoc Chłopska". 
stwie, którego z niczym nie można porównać. za propagandowa na rzecz pomocy Niemcom, ~~usera wywułało_ ~rotesty w:srod ~ebrany~h Działające dotychczas spółdzielnie rol­
Smiech jest tu reakcją na niespotykaną, nie- . .któ . . . t1 f'l d 1 jeden z uczestmkow zebran~a. Amerykanin, niczo-handlowe _zostaJ·ą poła.czone z powia-
wiarygodną, przekraczającą niemal granicę w. c~a.sie re.i '~Ys.V:1: ano ,i. my 0 nę zy Paul Gray, zwrócił s'ię nazajutrz z listem ot- t . 
zdrowego rozsądku postawę oskarżonych. dz1~1ejszych N1em1~c i wyg_łoszono szereg a- wartym do prasy polskiej w Pittsburgu, Cle- owymi zwfazk~mi gminnych spółdzielni Sa-
40 Niemców z Oświęcimia pod jednym wzglę- pelow do Ameryk1, wzywających do wzmo- veland i Chicago z apelem do Amerykanów mopomoc Chłops!m. 
dem nie różni si~ od siebie: wszyscy zgodnie ż~ia _kam:iianii ~ropagandowej na i:zec:z ~ie- polskiego pochodzenia, aby utworzyli jednali- _______________ , ___ _ 
nie poczuwają się do żadnej winy. Ani u je- m1ec 1 zw1ększema pomocy narodowi mem1ec- ty front przeciwko propagandzie niemie-ckiej Ner "-"'O'rą;rutu;= e 
dnego z nich nie ma przebłysku skruchy. Duch kiemu. w USA, której .na.silenie .rośnie z dnia na 
bitleryzll)u, dn<:h zbrodni, tak głęboJ«i zaszcze Jednym z głównych mówców był Otto Hau dzień. 
piony jest w "ich duszy, że nadaremne są ser, przewodniczący „Steuben Society", głów- Zebranie pittsburgskie jest jedną z szere­
wszelkie usiłowania, al:>y dopre>wadzić do ich nej organizacji Niemców am 2rykański.ch. Hau- gu .imprtz n1emiecko - amerykańskich w ostat­
świadomości poczucie wyrządzonego zła. ser mówił w jaskrawej formie o „obojętności nim okresie. Dnia 5 grudnia odbędzie się w 
Szukają ratunku w cynicznych, jakże w re- i braku współczucia" dla Niemiec w USA, Chicago wielkie zebranie po.rozumiewawcz-e o·r 

zultacie naiwnych kłamstwach. Chytrawe wy- prz·edstawił zebranym „nieznaną nigdzie poza ganizacji niemieckich w USA dla dalszego 
biegi mają na celu jedynie ratowanie nędznej Niemcami, nędzę narodu niemieckiego·· i t. d. wzmożeni·a propagandy proniemieckiej w Arne 
skóry. Jakże się nie śmiać, kiedy Liebehen- Atakował on równocześnie politykę radziec- ryce li zwiększenia pomocy dla Niemiec. 
schel mówi dosłownie . Za moich <'Zasów Oświę 
cim to było prawdziwe sanatorium. Jak się nie 
śmiać, kiedy krwawy zbir Grabr.er przybraw­
szy pozę misjonarza z armii zbawienia oświad 
cza, że był najłe.pszym przyjacielem Polaków, 
a. więźniów karał „łagodnie", jak wyrozumia­
ły nauczyciel. Jak się nie ś:aiać kiedy dok· 
tór dwóch fakultetów i docer.t uniwersytetu 
Kremer opowiada, że wstąpił do kawalerii SS, 
tylko dlatego, że jest miłośnikiem jazdy kon­
nej i przepadał za sportem. 
Oskarżeni w . procesie krakowskim nie · są 
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Zaburzenia w Kalabrii 
Karab n· erzy de Gasuer ego strzela;ą do roboto ków 

RZYM PAP. W czasie manifestacji kilku do Cosenza, gdzie robotnicy natychmiast pro 
tysięcy strajkujących w Bisignano w Kala- klamowali dC?monstracyjny strajk generalny. 
brii przed gmachem partii qualunquistów ka.- Również w prowincji Catanzaro, gdzie straj­
rabinierzy dali salwę z ka.rabinów ma.szyno- kują robotnicy rolni, sytuacja jest bardzo 
wych do tłumu, zabijając jednego robotnika 1 napięta. Władze zmobilizowały całą pólicję 

przeriwko strajkującym. Wczoraj odbył się w 
raniąc szereg osób. W odpowiedzi demon· Catanzaro wiec robotników miejskich na 

lim;! · b stranci zmusili karabinierów do ucieczki ł znak solidarności z robotnikami rolnymi. po 
I y U n a~· zniszczyli kompletnie lokai partyjny qua1un- wiec.u 7.demo1owano lokale partyjne „ąua1un­

quistów. quistów". „włoskiego ruchu socjalnego" i 
1.1-1ą-1:w:e!Miłt4':N 
••:a<s.1-i;:11:w4-•1•••*ili:'·C>3=&-Hii?E?it'W Zwłoki zabitego robotnika przywieziono „związku monarchistów"" 
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Onlnia 11ubliczna pod obstrzalena 

mawni~n ~ ła~tów 1wałrnnia umow 'ou~ami~it~ ~ml An1Io~aiow 
n1 e w smak komentatorom politycznym prasy angielskiej i amerykańskiej 

W związ.ku z konferencją czterech mini-, radzie.ckiego posiada'ło charakter wybjtnie rze- ba i pomyśli;iy przyczynek do rozpoczynają­
&trów spraw zagranicznych przybył) do L.)r:- czorwy i było ba.rdzo powściągliwe w tonie. cych się o-brad k001ferencji. 
dyinu ok'Oło 3000 korespondentów z;i.g.rankz- Oparte na faiktach 'powszechnie wanych, Tymczase1t1 według relacji londyńskich, o­
nych, przeważnie amerykańskich. Niestety, stwierdzol!lych i niejedno:krotnie również przP.Z świadczenie marszałka Sokołowskiego itomen· 
na•leży wątpić, aby ta imponująca l:czba ko- żródła nieradzieckie, . podyktowane rzetelną towane było przez !'eakcyjną prasę ang)osaską, 
r·espondentów określała ja.kość informacji o tras.ką o li.kwjdację podstaw ag.resji niemiec- jako .celowy i podyktowany prze.z rząd radzie· 
tym, co dziać się będzie na tej, tu donk>sie; ki-ej i zabezpieczenie pa.koju, troską o częścio- c.ki atak, który utrudni pracę konferencj •. 
dla S'tosun.ków międzynarodowych konteren<:j: . we chociażby reparacje dla ofia.r agresora - Te „komenta'1'2e" nie wymagają chyba. ko-

Na śwtlatową opinię publicz,n,oą oodjęty 20-

s·tał atak szturmowy, ;iru;pirorwa.ny ; kierowany 
przez te reakcyjne siły anglosaskie. amerykań­
skie w pierws.zym .rzędzi~. które najmniej 6ą 
ożywione duchem współpracy m ędzynarodo­
wej i pasza.nowa.rui.a i!Ilteresów in-:iy<:n państw 
- i byn.a.jmniej lllie są zai.n:teres·owane w po­
wodzeniu konferencji londyń3\ i ~j. 

W tej akcji ,,informacyjnej" na czoło wysu­
wają się tzw. pesymistyczne horoskopy, prze­
widywa.rui·a, że konferencja nie dij wyniku. 0-
czywtiście, z w.iny ... ZSRR. Tematem licznych 
k,;mNltarzy było jeszcze przed zebraniem się 
kcn;l'rencji oświ.adczimie marszałb Sokolow· 
sk'ego, zlorżon·e w dni.u 21 l1s~1pade br. na pn­
siedzeniu Sojus'Zil. Rady Kontwli w Benl•inie. 

Jak wi.adomo, wystąpienie przedstaw!c1ela 

powinno było znależć ocenę jako dobra wróż· mentarzy. 
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Kino „WŁOKNIARZ" 

Zawadzka. 16 

Pocz. g. 1'7-ta 

DZIS PREMIERA 

Nowy Film Lotniczy produkcji radzieckiej 

BŁYSKAWICA 
W rolach głównych: Reżyser: A. STOLPER 

W. DRUŻNIKOW, Muiyka: N. KRIUKOW 
M. KUZNIECOW Produkcja: . „MOSFILM" 
N. ZORSKA Eksploatacja: FILM POLSKI ~ 
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Z e im się działo 

B. obywatel polski - Stanisław Mikołaj­
czyk i jego „ferajna", znalazłszy się po uciecz 
će z kraju na łonie gościnnych lordów angiel 
ski ~h. próbują rozsiewać kłamstwa na temat 
biedy i prześladowań, iakie musieli rzekomo 
cierpieć - w roli ,opozycionistów" - w Polsce 
Co do tych „prześladowań" i „niebezpie­
czeństw", grożących jakoby peeselowskim 
„wodzom" ze strony niemiłe.i im demokracji, 
nonsens jest tak oczywisty, że pozna się na 
nim najgłupszy nawet reakrjonista brytyjski. 
Zaś co do „biedy" pp. Mikołajczyka, Korboń­
skiego i S-ki, ujawniono właśnie a ten temat 
sporo interesujących szczegółów. , 

Sam p. M~.kołajczY'k, aczkolwiek uciekł z 
Polski - .jak twierdzi' - „tylko z ręcznikiem 
i brzytwą•·, nie jest z pewnością „biedakiem", 
skoro przez cały czas swego pobytu w kraju 
utrzymywał rodzinę mieszkają:ą w Anglii, a 
kształcił syna w jednym z najdroższych (ary­
stokratycznych!) zakładów angielskich. Nie 
zaglądaliśmy w kieszenie p. Mikołajczyka 
przed jego ucieczką, mamy jf'dnak całkowitą 
pewność, że opiekunowie niedoszłego „fuehre­
ra" zaopatrzyli go na drogę w wystarczającą 
aż nadto ilość dolarów i funtów. 

Zbieg nr. 2 - p. Korboński, ja,k się obecnie 
okazuje - nietylko czerpał ba1drn poważne 
dochody z wykonywania prak ~yk1 adwokackiej 
lecz był również współwłaścicielem nocnej 
knajpy warszawskiej pn. „Canaletto", co da­
wało zyski znacznie większe, niż adwokatura. 
Nie koniec na tym: żcna p. Korbońskiego była 
właścicielką luksusowego „Instytutu piękno­
ści" przy ul. Chmielnej, me t.n;dno sobie wy­
obrazić, jak obficie i to źródło zasilało rodzin 
ną kasę pp. Korbońskich. 

Zbieg Nr 3 - p. Bryja ujęty zresztą na 
granicy czechosłowackiej ma w Warszawie 
elegancko urządzony wielopokojowy aparta­
ment, zaś dla zaoszczędzenia sobie trudu cho­
dzenia nabył samochód dobrej i kosztownej 
marki. Małżonka p. Bryji, jak przystało na 
żonę skarbnika PSL-u, otworzyła sobie cukier 
nię w jednym z najruchliwszych punktów War 
szawy. Impreza wcale nienajgorszal„. A przy 
p. Bryji, gdy go zatrzymano, znaleziono, jak 
wiemy kilka tysięcy „miękki-:h" i „twardych" 

Należy dodać, że kapitałem zakładowym 
tych rozmaitych przedsiębiorstw peeselowskiej 
„ferajny•• stały się fundusze b. delegatury 
rządu emigracyjnego, przywłaszczone po pro­
stu przez sztab p. Mikołajczyka w sposób naj 
zupełniej bezprawny. 

Oto jest „bieda", oto jest „nędza" mikofaj­
czykowskich ludzi, tak strasznie „krzywdzo­
nych" rzekomo w Polsce, że musieli opuścić 
ją po.śpiesznie i po angielsku, nie pożegnaw­
szy się nawet z najbliższymi przyjaciółmi po­
litycznymi. Kłamstwo ma krótkie i koślawE> 
noqi, toteż daleko się na nich nie zajdzie. 

il. D 
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Anglosasi utrudniają ściąganie odszkodo ań 
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Oświadczenie sekretarza Międzynarodowej Agencji Reparacyjnei 

~e 
o CJ 

Zachodnio · reformowani 

Sekretarz generalny Międzysojuszniczej A• 
gencji Re.paracyj;nej w Brukseli, Nigel Sutton, 
opublik-0wał O·świadoeniie, w którym stwier~ 
dza m.i!ll.: 

Władze oik.upacyjllle zachodnich stref Nie­
mdec 'ni-e podały do•tychczas ostatecznych wy­
ników oszacowania obiektów rep.Yacyjnych, 
ktere przez.nacZ10no na odszloodowan•ta. We­
dług nieof.icjalnycll !i!Il.formacji, wartość 496 za­
kładów prz-emys~wych w strefie .brytyjskiej, 
.któr·e prze7.niączono na odszko1dowattii0a, wyniQ­
s.i 500 do 700 miMolllów ma·rek niemiecldch, 186 
za'kładóiw w streiii·e ameryikańs'k!i-ej pom:iej 300 
milio,lllów marek niemneokkh i 176 zakładów 
w strefi.e francu'Skiej około 100 mnlio:nów' ma-

1) P. Suttol!l nie może wskazać terminu pr.z.e­
Jmzarniia dóbr repa.racyjnych zainteresowi\Ilym 
kl!iajom, pocieważ koni€C'Zale są skomplikowa­
ne czynności wstępne. 

Międzysojus7.lllicza Agencja Reparacyjna nie 
ma wpływu na ustailenie termi111ów demontażu 
i ekspedycji zdemollltowanych urządz.en. ,P. 
Sutton powołał siię jednak na oświ•adczem.ie 
kierownliika po·dkomi.sji ekonomicznej w stre­
fli·e bxytyjskiej, Sir Cecila Weira. że :naileży 
pnze;w:idywać dwu1letni pba1n demol1ltażu onaz na 
o'pi:nlię władz am~ryk·ańiskich, że demo:rutaż o­
bi·ektów x·ep.ar<acyjnych w ich strefie p·otrwa 8 
do 12 mi.esięcy. 

4. Część sta:tków niemiecl.dch, pr.zeznaczo• 
nych na odszkodoiwaini·a, została już rozd'!:ielo• 
n.a i. p. Sutton ni.e przewiduje przydziału dal· 
szych statków na repa.ra;c.j·e, zwłasz·cza, że Sit' 
Cecil Weir wyraził opmię, iż żaden statek że­
glugi rzecznej w stfefie brytyjskiej n.ie bę­
dti·e przeznaczony na o.clszikodowani•a. 

5. P. Sutitolil :l)Jie posiada informa.cji, czy bę­
d1lie miał morżność przedstawi'6n11a stanowisk.a 
Międzys·t>juszniczej Ageincji Rą>C!J'acyjnej · m 
loonfe.rencji Miniist.rów Spraw :Zaigr.an:icznych w 
Lo111dyme ,podobrui·e jaik fo uczyni~ w MJskwie 
sekretar,z Agencji, p. Riueff. 

W ~chodnilch: strefach Niemi·ec są dzJiś 
o'prócz ewia1n9eliicko- czy aru:gsburs'ko-refo·rma­
wanych - :również „amerykańsko-:reformoiwa­
ni", ,;angielsko-reforomowanii" i „fra111cuskiQ-:re­
foTmowani". Jeśli chodzi o te trzy ostatniie 
„reformacje", do•tyczą one w zasad'llie rozdzia­
łu wielki·ch mujątków, - oail.e st<lJD.Ow.ią też i ipe­
wne „wyzmanie": Wy7Jlliande polilty=e dallloej 
admirui>Stracji oikupacyjnej. 

rek. · 
Zgodnie z układem po>Qzdamskim, 25 proc. 

całkowitej_ wa:rtości tych dóbr naJeży przeizna­
czyć ZSRR i Poilsce, a poroostałe 75 procent o 
wa.rtoości 600 do 800 milionów marek przypada 
18 J>ań:s1wom - człolllkom Międzyso-jusz;nicrej 
Agencji R_eparacyjnej. 

2. P. Suttoin nie wyikluczył mo:iliwo·ści zni­
szczenia: obiektów reparacyjnych w długa­
trw.ałym okresie czynnośoi demontafowyich. 

3. P. Sutton podkreślił, że pr·otesty llliemie­
dkli.e pneciWRO demowbarżowi są meusprawie­
dliwiOl!le, a odszkodo;wam:i•a niemieckie są ni­
kłym ułamk.d-em szkód, po111'iesiolllych prz0ez Na­
rody Sojusznicze. 

6. Zgromadzen~e Międzysojusmiczej Agen· 
cji Reparacyj·nej II1ie wypowied'Ziiało się osf.a· 
teczn:ie w sprawie złożecrui>a protestu p»'.?iP.c!:w:ko 
11s·taleniu .obiektów :ręparacyjnych w s~refach 
:l!a·chodnich Nd.emiec, jednaik wieJ.e ilvrajó:N wy• 
l'aziło już swe :niezadowołenie. Sprawa folt'ma'l~ 
n~ego uprawniellliia do złoli:eni•a pm-testu 1est juź 
w it-ej chwili przedmiotem dyisikusji Z9.romadz·e• 
nia. 

I tak w str~fie ame.rykańekiej przeprowadzo­
no „pełną :parą" wJelką •efoTi!Ilę„. d7Jiai.kową, 
Majątki obszarJ:Jtlcze zo•staly rozparcelorwane 
na drobiazgi ro.lne wi·elkości chło!Pshego s.aidu 
czy ogrodu i rozd'llielone. między potrzebują­
cych ziemi. Oczyw;iśc.ie, obs:za.rnlicy z.g.amęli 
z takiej iParcelacjoi ł°'dlne ikapi'bały:, a ci, którzy 
„dziełk.i" otrzymali, n:ie mo1gąc wyżyć z :parn 
doniczek z;iemi, stal:i się nie fram'Didzi·ełnyimi go­
sp.o.daa-zami, a ,dorebi<!'jącYmti dodat:korw'O" m­
bot.nJkami rolnymi. 

PZPW Nr 2 rozszerza swój ruch współzawodnictwa 
W strefi.e brytyjskiej władze oiku:pacy.jne 

były również bardzo łaiSkiaWe i y.rzględ:ne d\.a 
wde1lk.ich posdudaczy ziemskich. Ustawa o re­
formie rolnej, wydaina prz·ez władze tej strefy, 
nie' mówi nawet o lilrw:idacji' większej własno­
ści ziemskiej, lecz o jej ,pgr.an.iczenJiu". Po­
nieważ pojęcie „o·granic.zenia" nie zosta'ło do­
kładnie określ0;I11e, znacz!Ilia część ziemi utrzy­
muje się nadal w rękach ruieanieddch obszar­
ndków. 

Klo pierwszy - tkalnia Nr .2 czy tkalnia Nr 1 ? 

W strefie foamcusiki•ej a:dminlistra·c}a wo.j­
skowa poleciła ro:zparcefować 'majątki p.mvvżej 
150 ha, z tyim, że chłop będrie mógł ;nabyć zie­
mię tylko za „o.dp-Owi·ednim" wynagrodzeniem, 
wp'laconym właśdcieJowi. po•siadłoo•ści. Nie trz-e­
ba chyba dodawać, żtrr taki sposób przep:rorwa­
dzail!ia reformy rolnej - to ren:towna transak­
cja dla O·bszarnioka, a nie żadna oka2ja ?.doby­
cia gruntu dola biednego chłopa„. 

Zresztą nic w tym dziwnego, Jak już wspo­
mnieliśmy na wstępie, cai:a ta ,;ZJaclmdmia .re­
fonna·cj.a" stanowi pewne „wyz.nain'ie". Jest 
ono oparte na pewnym kule.ie. Na kulcie Zto-

Tow. Jakubowski 
· seikr. koła PPR 

Wieslaw Wyrwicki 
GJ.łO'<locia111y majster 

Tkoa.Ini Il-ej 

Tow. 
Rozpończyk Maks 

majster Tka0lni II-ej 

tego Cieka. E. Tam. go 
Wspó~awo·din:ictwo w PZJPW mi. Barliicltie-1 jęlii przecie2 rękawicę, rzuconą przez tkaczy 

- to już lllJie nowina. 'Ilkaioe 1tutejsi ipOid- oielskilCh, ostatnio zaś lmfo ZWM w oałości 

• • 
s1qgn1ęc1a oraz 

('1 r:, ., • "\ „ l P.la 
peperowców i pepesowców dzielnicy Górnej 

Tow. Golań.ski (PPS) Tow. Dubilll.S (PPR} 

„Chcecie· wiedzii·eć, iakie są os•iągnięcj.a 
współpracy jednohtofrnntorwej? Powiem n•aj· 
pierw ogólnie ·- us-tają ta.rcioa i nieporo2umie­
nia, zaC'iera się p:odziaJ . na „Wy" i „My". -
Tymi słoowa.mi zagaił :naszą rn'llmowę ll·ekretarz 
Dzie'lnicy Gómej PPS, tow. Golański. Fakty 
potwfordzają tę słuszną tezę. 

Dzielnica Gó.rną PPR powsta~a stosunkowo 
niedawno - bo 8 . miesięcy •temu. Jest . to śm­
dowisoko ·głównie robo1tnicze - na te.renie bo­
wiem dzJelnicy znajduje się szereg ważnych 
zakładów. przemys1oiwych, ni·e licząc ?ZPB Nr 
3, która to fabryka tworzy • wydzi.ekmą jedn:ist­
kę orrgan.iiz·a·cyjną - :wymi·e:nlć . ni\hleży PZPW 
Ni 6, PZPB Nr 17, PZPB Nr 7, PZ.PJ i G d. Bnh­
le, PZPB Nr 4 -:- przędzalnia odpadkowa, Pań­
stwowe Zakłady Wydawnictw Szikolnyc:h i s.ze­
reg irunyich mnie·jszy•ch olbieiktów !Przemysło­
wych. 

Nic w1ięc d1dwnego, ie za9adin:iełl1Jia najiistot­
niejsze - to produkcja, wykonanie planu, 'ruch 
współzawodnictwa pra-cy i o tym w pierwszym 
rzędzie o-po;wiadają towarzysze Go•lańsk.i (PPS) 
i Dubilas - sekretarz KomHetu D2'lie·lni•cy Gór· 
nej PPR. 

- Gdyby Jllie j.edmo,ś~ dział·an;i1a nie zdoiła· 
Hiby.śmy po<lołać tym ważrn.yim zadain.iom -
stwier·dza tow. Dubilas, A tow. Golański od­
czytuje protokół oista.l:IJoi0ego po·s.iedzeni·a „6-ki" 
z 3f pażdziernika. Oto dokument, mówiący 

ł 
- Czy te uchwały -zostały i:reaJjzoiWane? I pn:e~odni,c;.zące~~ . Rady. Zaikł~dowej z ,. Z?'jmo-
W odpowiedzi na to pylainde toiwarzy&ze wanego staoowiuska: -

wyJSypują j~ z r~aiwa wiele cyif.r, faktów, Tow. Golański: - A cóż wy myśl:iicie, że 
~1oanvJsk... będzieimy bro!Il.ić czło1w:Ieka niegodnego, srz:ikod-

FaJkty !i ne:z..wd'Slka ZllJMe dobme Cz~elni.- liiw;ego .?Nie, me zrolbimy ·tego. I iró:Willie o;stro 
k·JJm „Głosu Roiboitniocze:g-0". Uchwały ,,.szós:tk:i" ze.reagujemy, gdy złapioemy pepetSO!WCa na. kpa· 
wstały iprzekezane ,,szós:tkom" fab.rycmym. W d'ZiiJeży. OidraZIU spra.wa je1go lidzie do Komisji 
fabrycznych n·a:radach :produkcyjnyich b:iolrą u- Koillltroli P.a.rtyjnej. A wiem, że anailo.gianie 
dzi·a<ł to1Warz)'IS"Ze rz PPR i PPS i ma•ją moiimiość dzi:ej.e się w dz'i:elruicy Gó:mej PPR. Kradzieże 
rea.lii.zo.wamia swych po5tulatów. zmniejszają si'ę, n:p. w f-mie Se:iibe!lt. 

- N:p. PZPB Nr 7 -- mówi t-0w. Dubilas -
n~. skutek Jba.6Z•ego w.spółdziiał<miia, na;szej !iinic­
jatywy, szyibciej lidą ·naprzód praice, związane 
:-, p.rzygotow.aatiiem bę;z:y teclmiczruej. I muszą 
p1~stęp-0wać szybko - ir-0'bo1tni<:y chcą b:o:wifE!aJl 
przejść lilia obsługę . więks\zej łi·lości krosien i 
~ecion. 

· Tylko, że wa·rttm!kii toohntian.e jesZ1C:1,e m·lflo.•nJie 
pozwalają. Ńa :ra?J;ie sze'l'eg tk'llClY otbsł~je 
p-0 4 lkiro&11a szerolkde a 26 pnądeik. pracu}e llltil 

3 stronaclt. Jednocześnie rOOiwdga s\ię mdywd­
dualny i zbfomwy _wyścig p.racy, .w którym ży. 
wy u~ał ibforą ozłonlkowde partii rolb<>truiq;ych 
- tawanysrze z PPR wzywają do w&,pól2lawod­
ntlctwa ·tow~y&zy rz p.ps d odwroihlliioe. Rolb<t.ta 
idZli.e aż ~ło ... 
· Tow. Golański u.zupelnia: - Podobne faikty 
można pny.toiczyć z terenu P2'!FIB Nr 1' (d. frli· 
ma Stola.ww), gdzie 

1 
oor.a.z lepiej .r02.Wifa, &ię 

wspó'.łzawodn.ic two. 
Tow. Dubilas: - Koła faihryC7Jlle P.PR i PPS 

o,tac:z,ają ppieką wdelow~taito!W'ców. Na po­
czątku, gdy ;uich .ten zoaCZYl!lał doipiero ro2wi­
jać s·ię :.__ rolbotnicy ll'i'euśwd•ado!Iiti•enJi cioc:hęt­
n:i:e odnJo!Sii.li się. do p;rZJOdolWlllii!ków ipr.acy. Tę 
niechęć przełamała ~ z.4ecydoQIW1Wllla po~ 
staw.a, a fakty, codz:ienina ~eczyrwisitość prze­
!kona.ła najbardziej niechętnych. D.zliś rolb:D!tnli­
cy :rozumieją już, że przez ruch pTZDdownfil<ów 
praocy prowadzi droga do po,dwyższeniia zarob­
ków robo1miczych i dobrobytu o·gółu. Mówimy 
naszym t-0;wa.rzy-6zom, że porwinni wglądnąć w 
po.trzeby '.k..ażdego wielo<Wrus'Zlta.towca i pomóc 
w mioa.rę możliwo>Ści - li. raduić z Radą Zalkła· 
dową li Dyrekcją nad usUtn.ięoiem bo·lączek tydl 
n·ajlepszych Tobo•tni}c:ów. 

Tow. Golański: - W tym względzie nale2y 
zakitywizow.ać Rady ZakJ,a<l·o<We, które cz.ęsto 
„<>brastają w pi·er:ze" i odrywają się od .robot­
niików. Nieźle praicuje Rada Za'kłaido;wa w 

TQw. Dubilas: - Równie 01Stro zwakremy 
po•spo~u wwgów fedn·olitego frontu. DJ.a d·lu­
str~cji przytoczę następujący falklt: W firmie 
PZPW Nr 6 (d. Leonard) olkoarz·ało się, że jedelll 
peperowiec li jeden pepesorwi-ec są -przyczyną 
nfuzgo'Cly :i sporów. In:te.rwemoiwaliśmy w-e5pół 
·ż folWaJIZyisz•em Goloańs!kiim i dz:iś aitmo1s1'era o­
ceyś~«i. się - o•to jeden i dmgi do15tał ord 
srwolich Wła1Q.z oisitrą na9a1IJ.ę. A w.spóli}re.<oa, u 
Le<>niarda zacieśnia się c'ol!'iaz hamdziej. 

Taw. GolaiźskJ: Podobne fakity miaiły 
lllJJeJsce · w Państwowych Z·aikł.a-dach W1"da.w­
nictw Sz~olnych, gidzli·e n'ie było W:Zliljemnego 
UJI1o=iellliia, a byiły ciągłe tarda i nJesnia;sik.i. 
We.s,pół z ~oiw. Dulj,liolasem prz·emów.ili•Śi!lly to­
wa,r,z;~m dio s~€iDJia li idzie teraz ,priaca 
wspólna ba:rdz.o dóib:r.re. 

Tow. Dubilas: - Obraz naszej wspó'łpraJCy 
byłby !Ili·e:pełny, g.dy!byśmy ni·e wspOllllllli·eili o 
W!WÓi!il1ych aikcjach :po1ityicmych. Sta:r<lll!ly się 
podilliLeść poo;i-0m toiwa.rzysrzy p.r;z:ez .mferaty na 
wsipó•lnych ze1bran;ialC'h. W rzwiązJm z 30-tą 
roQillką Rewołucji 1Jistopad-0rw.ej 01Iiga!Il.'i:z.01Wa· 
Liśmy ~ rw t:abryikach aik:1ademie. Mówcy -
czło:nloo1Wie P.PR ł PJ'S - oipmwi1aidali o ;pań­
s;twi·e ~wycię.sJde.go socjaHz:mu i o jedl!1oścd 
pańs:tw słowi1a1islkdch. 

- Jakie są Wasze plany na pnyszlość? -
pytamy. 

dokła:druie o tr·eści jednoMego fronltu. 
Na ostatnim bowiem pos:i.edzeniu 

no SJPrawy konók.retne, produkcyjne. 
norwi•ono: 

PZPW Nr 6. A.tle na ogół praca Rad p.ooosta­
omalWlia- wia wd-ele do życzen.ia. To jest jeden z niaj:po­
I posta- ważniejszych odcinków, nctórymi rrazem powin­

- P.rzed na.mi, jak zwyk!le, 0a1gaiclnie'll.i1a pro· 
ctuikcyjoo - odpowiada itow. Dub:iJia:s. - Afe 
oibolk nlioh i inne Sjpmwy - pr•aca nia odciniku 
młodz:iefowym, w:spóln.a praca 111.a.d po.dtn:ies1i-e­
nrl·em po(lfomu załó.g fabryicznych li w.reszcie 
WJSlpółp.raoa n.a ipo[u wspóln°ego ksz·tałboiwania 
kadr pa.r.tyjonyich. Są Jesz·cze pewne ruepo1rn­
zwmienia, k·tórn m-0iżruaby usuwać na dDOdZ:e 
w:s:póLn.ych zebirań i dyiskusji. W ten sp'Osób 
przyiśpiesa;ymy pmces dojnerwiairuia Jednej po· 
tężnej partii robotniczej. 

Tow. Golański dodaje: - I dla ml!lli.e jest 
rzeczą j.asną, że ill.~e moa:e być w PoJsce dwócll 
parlii ma.rksisfoW1Skich, lktt:óre ma•ją Wispólne 
cele. Gdy dojrzeje nasza świadomość, gd.y u­
suniemy d"Zlielące nas jeszcze różruice - będzie­
my mogli połąt::zyć się . dla dolb.ra ikilasy robot­
aiicz·ej. To jest p:r.OIC•e'S lll!i:e?Jm1emie IWlażny, Qod­
lbywający się .fiaJk...w1Sb1ii iklrajow,eij, jraik ~ mi~t\ZY· 

niśmy się ii111teresować. 
1. We wszy-6llich fabrykach wpływać 111.a Tow. Dubilas: - P.rayzaiać trzeba, że na tym 

szybki.e przygotowania ba"Zy technicznej ruchu t odcinku współpraca nasz.a już daje rezultaty. 
wielowarsztatowego. Przytoczę fakt dotyczący PZPB ·Nr 4 (d. Frei•ten 

2. Otoczyć opi·eką przodown!ików pracy. berg). Przewodniczący Rady Zakładowej -
3. Wszyscy peperowcy i p.epeoorwcy powdn- członek PPS - źle 0100osił Slię do robo1tniików. 

_n.i brać aik.tywnY: ud"liiał rw w:yś<:ligu praicy i w Po.rozumieliśmy 6tię z dzielnicą P.PS, torw.arzysze 
rU{'.hU wieloiwarszta:towym. z PPS na.tycbmi·ast mterweoio:wali t „~ 

\ 

na:riodoWiej. . Iii f.. 

za1W.arło um01Wę o wyścigu praicy z młod~~ 
ko.palni „Conco.rdia". Dz.iś 111a · o:dmi•anę grupa 
majstrów z Tikoa.lni Nr 2 postanoiwiła zmlirutj'ć 
się z majstrami Tkalni Nr 1; a 'Więc: tow. Mtl& 
Rozpończyk J tow. Wieslaw Wyrwicki :zobo­
wiąrują sdę po1dJni.eść dlottydlcroso:vye swoje vh"­
kolI!llllllie no.rmy proidukcji o 2 pmcen1t (101 m­
miast do•tych<:z•a'S·owych 105 [pirOICea:vt) i jab rry• 
wa:l:i :wrz:YJWają tow. tow. Wlaqyslawa W6j.l'.11k1J · 
i Władysława RembaJlla, majstró:w z Tha.161 ~1 
1. Torw. Reimban ni·e będz!ie zapeWne czuł si:ą 
dotkn:ięty w swym honruze, że „partner" jegó 
- to 19-letni ZWM-orwiec, tow. Wyrwidm do• 
równuje, a 11ra;weit przieści9a w swej pracy st.a.­
tych, wy;t:r.awnych majstrów. 

Dotychc.za.sorwy ma:jste:r sz;pulamni, a olbeic­
fil.e salowy tlk.a!Jli, ito:w. Czesł-aw Jakubowski, 
sei!cretarz Komi.ttetu FabryCZillego PPR, wzyrwa 
do W15półzaiwo·dlnictw;a o większą wyda.jn;ość 
pracy bez poyo;ns21enia j'akości towaru, sailo· 
wych z ThailnJi Nr 2, tow. tow. Bronisława Leś­
niewicza i Aleksandra Czerwińskiego. 

Wspó~aiwoldnictwo olblu tych odd7li.ałów 1łę· 
dzJi•e podwój'Dlie ci~awe d poiyiteicme, gidp 
naileż,ały 0111e do nied•aJWllla do dwóch s•alllO* 
dzielnych fabryik, w-spółzalwoidnlićtwo :między 
nimi wyikarże więc, jakie siły ~ · do'!'Qlbeik ~o­
_sła do ,,~ółki" ikażda z ~ter.e.S'OWanŁ'W'h 
si-ro\nt ii p0mor7_,,, do ~$Ze.ao k.h i~iłaua.; 

'
1 
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n owe włile Joołenr" 
PodawaUGmy w 111.ume:rrze wcw•r.ajszym u· 

chwałę Zj1az:du DelegatólW' „Sp.cłem" o zmia­
ni.e s•trlllktury mganirlia.cyjnej s;póklziielCil!ości 
poJ.~iej. Zmfo.ny te dos.to15o:wane są do oo· 
;wych rz.adań, lkitór·e sytua•cjoa; o!becna wy;sunęl<l 
przed s.półdziek7lo•śocią. 2a'S11Jd!llicze drogi 1tych 
p:r.remi1ain stiuktliralnycih ,illllllkreśfone ws:ha,ay 
już w ;r.efe.relcie Minis•tre. Pma:oiys'lu :i H~dliu, 
tow. H. Minc.a, na posiedzenibu Ząr.ządu Gł~w­
nego Związku Samo;pom-0cy Chłopskiej - Je<l­
n.ego z nia.jlba.rdrziej maso.wym ooonrrtów spół­
dziekzości :po•ls:!dej. 

Pod lloo!Il:teić Zj-azdu Deile.g0atów „Społem" do· 
~o!nano wyboru R!ady Naid:7lor.cze•j „Spiołe!Jll"'· 
W skład iRaigy Naid'Z•o:rczej 'iY'ybra111·0 na&tęp'1ją· 
o~ch c21ło-nkóiw: Józef Au1gus±ym, Mieczysław 
Bo·da:ls!ki, Nfdieczy.sław Crmm.elcik.i, Lwcjusz Du­
r.a, Ediw.ar.d Drorirnliaik, S1JaJDJils'ław Gołębfo:wski, 
Jan GJ'llllbeioki, Paweł Ilc:zti'k, Hemyk J ~drze• 
jews:ki, Antoni Mi:f.ura, Tiaid~sz Noi\vi:ens'k!i, 
Edwa~<l Ocha:b, Mi€1C7iYsław OJooiński, Pi1c»tr 
Or.a~w.siki, 'Adolf Paimudlci·, Waru:la Papiew· 
5*a, ~eczysfo,w; Pą,pię_a, Adam Jla'Pa.ck·i. l{en· 
ryoc S;&;ałeclcl, Stalll!isła.w SiMlaithe, Piótr Szy­
m<lillek, Stanis~a.w Sw:ierkos"Z, Jiainhiia. Swd~cicka., 
Jan TopińskJ., Wła<lysta.w WiJJroiW'!ly, Roman 
We11hlleim, Wiadaw. Zabk,e, Słamsłiarw' tarek. 

Rada NaodZ!O['CZJa 'll!konstyltuoiwaiła się lllaS'lę· 
pująco: 

Przewoci}lj.czący - tow. Edward Ochab. 
Wiceipro:ewcdniczący tow. Stanislc.w 

Szwa/be. 
Tezy o Z'lll.iainaicn strullotur.alnycli spółdziel­

czoś<d zre.ferujemy w :naszej gazecie w dil.lacb 
naojbloi:żs.zyich. 

Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 1 
osiągnęła Zofia Frankowska 145.8 proc. Rów­
nież Feliks Jurga osiągnął 145.8 proc. 

W PZPW Nr 2 wyróżnili się: Franciszelt Pi­
larski (173.7 proc.), Hanryk Pająk (169.9 proc.) , 
Stęfan Andrzejczak (167.3 proc.) i Franclszek 
Kubat (165.3 proc.) . . 

W PZPW Nr. 3 pierwsze miej$ca zajęli: Jó­
zef Kowalski (157.'3 proc.), Antoni DetryP 
(153.3 proc.), Zygmunt Morga (149 proc.) i Jó 
zef Mazur (149 proc.). 

W PZPW Nr 36 na czoło wysunęli się; .Jr 
zef Boczkowskj (145.8 proc.), Jerzy Wójcir: 
(143.7 pl!'oc.), Wacław Ebel t-143.7 proc.), Frii • 
ciszek Zientarski (141.16 P.rOC•! . .f.-He~yk Bot .. 
"ba (.141.6 r>roCI).. . . . 
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P.gol. · dit"_-. S:t_. Za lączhQUJ.1"1 
Dziekan Wydz. hn1111istycznego u. l. 

GLOS Nr. 327 

Bitwa pod Oliwą 
2.S _, XI _, 1627 r. 

W XVl rw. za rządów Zygmunta Augusta łba.wam je,szcre o trzy Otkr.ęty, prze:robioaia ze I ki ej płymął admirailski okręt „Tygrys", za lliim I płynęły ku wschodowi, ścigane, niesteity, be:z.. 
państwo polrsko-liiewskie objęło w posiadanie statków handlowych, wzięła czynny miział we „Pel:kan'', a z.nacznie dalej jeszcze cztery okrę- skutecznie, prze'Z zwyoięz.ców. 
Inflanty, tzn. obszary dzisiejszej ł.ro<twy i Esto- wznowionej wojnie po1sko-szwedz.kd9j w 1626 ty. Koirzy.stając z pomyślnego wiatru, polskie Triumf polski był ZiUn>ełny. Jeden okręt ~1;e­
lllritl. Kraj ~en. porożony szerokim pasem nad roiku, brorui-ąc wspólnie z wojskami lądowym; okręty wyplynęły szybko z ko,ryta Wisły na przyja.ciełskd zniszczony, drugi, a.dmlra.Js'ki, z 
~tykiem, u uj~a Dźwdny, płymącej z głębi hetmana Stanisława Koruecpolskiego Pnmorza pe'lme morze. Najp,i·erw szły dwa l!lajwiększe kasą okrętową i 38 działami zdobyty, 66 jel'l· 
mchodnio~euro;p~jskiego niżu, posiadhl og.ro- i ujść Wisły p.rzed inwazją szwedzką. P">lskle ok.ręty: „Król Dawid", na pokładz.ie którego ców, w tym 4-<::h of:icerów i 350 Szwedów z.a· 
mne z.na<:YLenie handlowe d s'lMtegicz.ne; niiż też okręty wojemi.e '\IJCZ'eS'tn4czyły w od;-.ys!rnn;u znajdował się admirał Dickma.n, oraz .• ~wię~y bitych lub ra!llnych - o·to re·zultat blitlwy pod 
@i.wnego, że 0 :nabycie Iinfl.ant zalbi~ały li iJD.- Pucka, zdobytego po;przednio prz~z Szwedów, Jerzy", za nimi reszta. Niedaleko wy~rzeża, Oliwą. Straty poJskie były niewielkie. Padło 
ne są&iednlie państwa., a więc ówczesne Wiel· a następnie stoczyły z nimi kdlka pomyślny<'h . pod 01-iwą, trzy okręty pols.kie ze . ,Sw1ętym 25 ludz.i, w rtej lkzbi<e jednak admirał i jeden 
k;ie Księstwo Mosk.iewsk:ie OO"az S7JWecja i Da- potyczek kolo wy>bneży pomonskic11. NaJw:qk- Jerzym" na czele, zaatakowały „Tygrysa", któ- kapitan. Uroczysty pogrzeb poległych oelbył 
n.i.a. Objęcie Inifdrant przez PoLsk.ę ~ Llrtwę wy- s-zą jednak chwaqą okryły &ię ooe w akcji p:ze ry po zadętej wailce został pnez Polaków itlo- się w parę dni później w Gdańsku1 zwłoki ith 
wołało teri "Zadekłe wojny między tymi pań- ciw flocie szwedzkiej, blpkującej ujścl.;i Wi- byty; poariósł prrzy tym śmierć admirał Stems· zło:żono w :kościele Pa.inny Mani.i. 
ctwami ia Moskwą i Szwecją, które roczyły sdę sły w dniu 28 Listopada 1627 roku. kjćild. Na pomoc „Tygryso:wi" po~pieszył Sukces oli.lwski był jednak chwilowym. W 
za panOIWamlie. Stefama Bafoirego i Zy.gmu.nltia Gęsta, jesieillila mgła pokrywała w dn'.u tym wpraiwdzie płynący najbliżej „Pelikan", został dalszej waJce z przeważającymi siłami morski-m. całą u.tokę Gdańską. Wczesnym rank'.em flota aotoli odpędzony ogniem polskiego a;imtrnl- mi Szwecji uległa młoda flota polska. W roku 

w czaisie walk 0 l·nflanty stawało się rze- polska, stojąca na kotwJcy w ko.ryc,e W 1>1Y sktlego okrętu „Król Dawid". Podczas wym~a- następnym krilka Qkrętów połskkh zostało 
ezą co.raz bard?Jiej oczywistą, że Po!ls.ka, pań· koło twderdzy Latami, połoi!onej o ujścia te~ ny strzałów miiędzy obu okrętami 'Zginął ;ed- zniszczonych w walce ze S'Zwedami pod Gda~­
e!JWQ duże, opa.r.te na znacznej prze~trz.ell!i 0 rzeki do morza, ~trzymała wi~domoM:, że sz1eść nak ~k~main-, Dru~i oikręt szwe<;Izki „Solt~;· skiem, [esztę zaś P?sla:ł Zygmu.nt m na pomoc 
morze i promadzące czyin.ną poH•tyik.ę na wy· okrętów szwedzłcich pod WIOd'Zą adm· ~ala N.lsa („Słonce ), ktory us.iłował ratowac ,,Tygrysa , Habsburgom do Niemiec, gd"Die wpadły TÓW· 
b!l'Zeżach Bałtyku powiml.o posiadać 'Wlla61Ilą S•ternskjolda z.bJ;i,ż.a się od stroJly Helu ku lą- naportkał po dmd-w polski oikręt „Wodn:k". n~ e-.!; w ręce szwedzkie. Bitwa 01liw11i.a pr.20· 
noitę wojenną. Niestety jednak rw ówc"Z"eisnej dOlWi. Okręty s'ZWed'Z!kie, jalk.kolwieik mn'.ej licz- Wywiązała się z.acięta 'walka; „Soien" zdobyty stała więc tylko epizodem, aile epiwdem chlub· 
Polsce nie było wielu ludzi, którzy rozumie· ne od JPO•~sklich, posiadały więcej at1mat i Ecz- już prawie pn:ez Polaków, został wysadzony nym, w dziejach polskiej marynarki woie.n·1ej,_ 

,Jiiby na.Jeżycie znaczenie tych spraw. ~ról nliejsz.e załogi; siła OgIDa była W•ięc tówne po W powd~ne przez SWeg,o dowódcę, który n'.e bo przecież było to najwdększe zwy•;' ~:wo 
Zygmunt August, mbliegający 0 utworrzeniie obu st.ro~ach, morie nawet z pewlllą "Przewagi\ chciał poddać się nieprzyj~cieJo:"°i: ~.;dząc floti'. da"':nej Rzeczypo~olitej Pol;.it!~j p:zed 
floty, oraz współcześni mu biskup Stamisław po sitronne Szwedów. Na czele floty szwedz· to, pozostałe ofkiręty szwed.z.k01e posp1eszn,e ~:d· ro"Lb1oram1. 
Karnk<?Wski i Dymiltr Sol:ikOIWSk.i, późniejszy 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111 

Współpraca 
Szczerość 

Ostaitnia mowa MarshaJ!rla nie była żadną 
rewelacją. LolS raiportu 16~1!u pańis.tw rzucił dość 
św'iartła na prawdziwe ce'le pomocy amerykań· 
skiej. Również amerykańscy politycy i dyiplo· 
maci nie krępowaU się dotyioliczas :Dbytnio 
w ujarwnieniiu sensu wielkodU1Sznoścl amery· 
kaiis•kiej. Deparlamenrtowi Stanu chodzi o przy-

„wilka z i a g n i ę t a m i'' 
amerykańskiego ambasadora 

gotowamie ipaństw Eu.ropy zacliodniej do rołi, 
jaką mają odegrać w poEtyce reżyserowanej 
przez Stany Zjednoazone. 

Jednym z takich heroldów amerykańskiej 
filantrOipii jest ambasador ameryikański w Rzy· 
mde, który w jedn}'11Il ze swych .przemówień 
oświaidczył, że „powojenna odbudowa" ekono· 

mi'cz.na świa~a nie może się odbyć · W ramach 
.niezależnych rpaństw, a'1e w skaai światowej. 
W tym cell.u zwycięzcy i pokonani, sił.ni i słalbi 
muszą ws.pól!praicować. 

arcybiskup lwows·ki, a następnie za Zygmunta 
llI hetman Jan ZamojW ~ Krzysztof Radziwiłł, 
byli w tym względzie wy,jątkami. Na,tomiast 
09ół szlachty z.a.chował się obojętnie wobec 
i;praw mooskich. Na.11Zej szlachcie ·oard7JGj 
UŚllDieciJ.'<l.iło się ha•sra.nie na. koniiaich illd stepach 
utrramy d Podo1a, niiiż służba llla oikrętach; jesz· 
cze więcej - na.sza szlachta przeciwna była. 
uchwa.lelliiu na sejmacli podatków· na budowę 
Soty. Poz.a tym l!lliemfockie mieszczanstwo, 
rządzące w Gdańsku, stair<cl-0 s1ię wszelkimi 
jrodkaani nae dopuścić do utwonen.la floty ;>ol· 
llk~ej na Bałtyku, oba.wiajitc się o swoją samo• 
dzielnooć politycmą i swobodę han.dlcwą. W 
rezultacie tego, pomimo długoletn:cn walk o 
Inflanty, Polsikra niie z.dobyła się na stworzen.!e 
wŁasnej iloty wo•j€!llrD.ej. Jedyriie pny obiorie 
Zygmunta III 111a króla zadoiwo•lnbno s ·.ą na· 
ło:i:eaidem obowiązku na nowe.go mo'.larch~. że 
;,WłalSlllym ikOGztem wys1taiwi na uży 1.ek Króle­
stwa Podskiego i W. Księstwa Li<tewsk!ego fio­
tr;, należycie we wszystko z·a·ipdtnoną·· .. 

Z notatnika wydarzeń kulturalnych 

Amerykańscy rpo•!Hycy nie odznaczaili się 
nigdy subtelnością. Tym razem jednak amba­
sador amerykański ,postawił tak otwarcie spra· 
wę, jailc nikt doitąd. Nie pozostawił on żad­
nych złudzeń co do zaiohowania niezaaeżności 
tych państw, które będą korzystać z pomocy 
USA. A mówiąc o współipr~y s.irlnych i sła· 
bych wyrariał się dość ściśle. Wiemy dobrze, 
co to znaczy w pojęciu amer}1cańskim. Słaby 
musi wsrpól!praicować z siol.nym. Innymi słowy: 
zarchodnia Euro.pa musi to irolbić, co jej Stal!ly 
Zjednoczone podyiktują: A·le masy ludowe za­
dhodniej Europy ooirarz bartdziej ipr:zeiciwsta· 
w:ia.ją się dyik'tandu USA. 

Dopiero w iltitlc.a.naście lait późnie•j przystą· 
pil Zygmunt IU do wykonalllia itego wbo:wlią· 
mnia, kiedy przebieg wojny o lnllanty wyka· 
zał ko!Mtc$()$ć· p0siadcilllia wla-sńej floty. W 
1621 r. "któ1 powiierzył budowę okrętów Szko­
towi Jakulbowi Murrey'owi, iktóry był dośwlad­
czony.~L · biegłym w .s:pra.wach mors"k:;cb. Król 
cm 'In.ie nad budł!wą, wyztw::z!jąc spec­
jalnychll"komisa.rzy w osobatc.h Jan Wendta ! 
Piwa Niełsona. Pracę prowadzono "' urządzo· 
nej w tym celu stocz.ni w Pucku i dz:ęki temu 
w 1626 r. pojawiło się l!la Bałtyku siedem wo­
jennych okrętów p~lskdch; powiew·al<l :iad nd~ 
mi poilska bandera, na kitórej wyobrażona była, 
na oerwonym tle, maJo:w.a.na lub wyhat~owa.na 
1rę'ka zgięta pod ikątem, obnariona po łokieć 
oikryty białym i złotym rękawem, dzierżąca w 
dłol!l~ krzywą sza:blę WZ!lliesioi!lą ku górze. Do· 
wódcą tej f!01ty W'Sbał Arendt Dic.kman, oby­
watel gdań&ki, pochodzący z Hoilandii. Ofice· 
rami byli cudzoziemcy, a podobnie wś:ód ma 
rynarzy widzimy, 01bok miejs·cowych Kaszu­
bów, wJelu Ndemców gdańskich,- a także 4 .ln· 
nych: Szko.tów, Duńczyków i Ang1,'.ków. Naz­
wy okrętów d ikomenda były niem:e<:k:ie. Ni.e 
niade:ży się temu cbliwić, bo . przec.ież w tych 
cza.sach, we ws.zy<o•IJkich !Państwach, wo)~ka lą· 
dowe li ma.rynarka skład.a'ły eli.ę :z za.cię;żn;ych 
żo>bruierzy, którymi mogli być także : cudro­
r;emcy; wysokość żołdu li regul<lrncść wypła­
car-ia były jedyną gwarancją w.i.~mości 1 su· 
a:i1<1mego · spełniunda Orbowdązków pr>:<?Z tyc~ 
żołnierzy. 

Ta .niewielka floita powska, powiększona nie-

Po nagrodach literackiej i plastycznej, ja· 
kie przyznane zostały Łodzi w ubiegłych la· 
tach, 10 grudnia odbędzie się posiedzenie, na 
którym przyznana zostanie nagroda muzyczna. 
W posiedzeniu tym wezmą udział prezydent i 
viceprezydent miasta, przewodnkzący Wydzia 
łu Kultury i Sztuki, Naczelnik tego Wydziału, 
przedstawiciele MRN, Związku Kompozytorów, 
Związku Muzyków i Wyższej Szkoły Muzycz· 
nej. Kandydatury, jedna lub więcej, zgłaszane 
będą· na posiedzeniu wyłącznie przez samych 
członków, potym nastąpi głosowa.nie. Nagrodę 
w sumie 50.000 zł otrzymać może kompozytor, 
wirtuoz, dyrygent, pedagog muzyczny, lub or­
ganizator życia muzycznego. Twórczość nagra· 
dzonego związana być musi z życiem Łodzi, 
gdyż nagroda ma charakter lokalny. 

• • • 
Poważnym wydarzeniem w życiu kultural­

nym naszego miasta będzie otwarcie 7 grud­
nia w Miejskiej Galerii Sztuki Dorocznego Sa 
łonu Zimowego Plastyków Łódzkich. Również 
w grudniu zainicjowany zostanie cykl odcfoy· 
tów profesorów1t znawców sztuk plastycznych 
na temat rzeźby i malarstwa. 

* Około Bożego Narodzenia wznowi swą 
dzłałal.ność Teatr Komedii Muzy,-:znej, „Lutnia" 
Tak jak dotychczas, będzie on się mieścił w 
domu CRDK, który to dom jest w tej chwili 
w stadium remontu. W tej chwili dyrekcja 
Teatru angażuje nowe siły. . . 

W parku Helenowsk!m w YMCA odbyło 
się dotychczas 12 audycji umuzykalnienia mło 
dzieży. Audycjom tych, których tematem były 
instrumenty muzyczne, smyczkowe i klawesyn, 
przysłuchiwało się 10 tysięcy młodzieży. Wiei 
kim powodzeniem cieszył się koncert sprawa-

Leontiew byił rziecz.ywiście zas-kocz.ony I sarm jest orga111ioeznie związany .ze. swO'im 
falktem, że do· je.go -0so•bY przy;wiązywa- wynalazki·em. Obecność Bachmietiewa je 
no tak baczną uwagę. Wied·ział ~eszcz,e w szcze bard,ziej podkreślała to p.odświado­
Czela'bińsku, iż j·est obserwowany. Dob- ~ uc:wcie. 
rze· wlied'ział również 'o tym, że istotnie - M-0ż.e wam przieszkadzam, ir.żynie­
jego zawód, praca, a głównie, rezultat rze? - usłyszał głos karpoitarna. - Może 
tej pracy - „L- 2", - istotnie wyma,ga- chcecie, żeił>ym wam nie ·przeszkadzał? 
ły ~w<Jj-<;net.i czmino·śct ze strnny władz - A:leż, odwrotnie, kapitanie - odpo-
·beZ!l)1eczenstwa. wiedział Leontiew. 

Ale w g~ęibi duszy przypuszczał, fo to I znów zapanowało milczenie. Tnżyni(;'r 
raczej nie <Jn, lieczi Jeigo wynafazek powi- wyc2mł jakąś podiświadomą sy11patic; 
nien być otoczony ścisłą i czu.tną opie•ką. rodzai głęboki,e-go zaufania, w stosur.ku 
Dopiero w tej chwili wyczuł, jak -0n do te•go sipokoefoego, zr6wnowa:fone.go 

dzonego i Zakopanego muzyka-górala, który 
odegrał melodie góralskie na gęślikach. Z re· 
pertuaru poważniejszego młodzież ze szczegół 
nym entuzjazmem przyjęła V Kon-::ert Forte­
pianowy Beethovena, wykonany przez orkie­
strę i pianistę - Zbigniewa Szymonowicza. 

O oszczędzaniu - UprżeJmośC przedewszystklm - leszcza ledna interpelac fa 
Któż z nas nie przeżył w życiu okresu, kie I dla mnie (i dla wszystkich) to co jest potrze­

dy to musiał się ograniczać w wielu potrze- bne w codziennym życiu. 
bach? Państwo też przeżywa takle okresy, pod Inna kwestia, że elektrownia postępuje tro· 
czas który:-:h musi oszczędzać nawet na„. pu- chę nieuprzejmie, a uprzejmość (zarówno ze 
dełkach od papierosów. Czy każdy z n.as strony naszych bliźnich, jak i w stosunku li~ 
zdaje sobie sprawę, jak kolosalne wartości nich), bardzo ułatwia życie. Pamiętamy prze­
marnują się w n.a.szych śmietnikach piecach cie! wszyscy postać uprzejmego ry.cerza z 
i pola.eh? Chyba nie, bo ileż to protestów wy „Potopu" Sienkiewicza, który przekłuwając 
wołu je z naszej strony np. oszczędzanie ener. wroga szpadą, nie omieszkał nigdy powiedzieć 
gii elektrycznej. „pardon". <Szy nie uprzejmnie~ było umierać 

Tego zj,awiska nie możemy położyć na karb takiemu nadzianemu na rożen? 
wojny, gdyż uczyła ona .raczej trudnej sztuki Byłoby i nam przyjemniej, gdyby nasza 
oszczędzania 'niż wygodnbtwa . . A niczym ina skądinąd czcigodna elektrnwnia zechciała 
nym niż wygodnictwem nie można Uumaczyć przy każdym wyłączeniu prądu· uprzedzić nas 
sarkań na oszczędności w prądzie i chęcią przynajmniej na 15 minut przedtem za pomocą 
życia tak, jakby nie trzy a trzydzieści lat filuternego mrugania żarówkami. 
dzieliło nas od pożogi woje!lnej. . Bardzo bylibyśmy wdzięczni dyrek-:.jł, gdy· 

· Choć po ciemku siedzę nierad i trudno m1 by choć tej sto i pierwszej, interpelacji swoich 
pisać niniejśze przy świetle świeczki, nie na· konsumentów nareszcie wysłuchała. Nie tłukli/ 
rzekam na brak światła wie-::zorem, gdyż dzięki byśmy, jak obecnie drogich przedmiotów kru 
temu mogą iść pełną parą fabryki i wytwarzać chych, błądząc po ~iemku w poszukiwaniu 

człowieka. Domyślał 1S1ię zresztą, iź kapi- sł<Jwem. 
tanowi sa prawd·opodOlbni•e znane niektó- - I wieci•e - cią,gnął dalej Leontiew, 
re sz,cze·góły nie tylko z zaikres11 jego - te ,.L- 2" były jednak ·d1a mnie powo­
prac nau1mwych, ale również z dz,iedzi- d·em wielkiej radlO<śd, naprawd•ę wielkiej 
ny j je,go życia osobistego, Wszak wie- lsaty'sfakcti1i moralnej. Dzięki tym dz.iałom 
dział, iii <Wk:er-owie słmżlby · bezpieczeń- zolba·CZ'Y'łem Stali'nao. Ro1J1t1awiiałem z nim. 
stwa - to są z reguły bardzo spostrze- - To naiprawclę oiekawe - przysunął 
gawczy ludzie, lubu1ący S>ięi naw~t w dro się bliożej Barcihmietiew. 
biazigac:h, odnoszących się do tego, kto - Było to w końcu paźd>ziernika 1941 
kh z tych Juh inny;dh przyczy:1 interesu- roku - cichym, lecz pełnym · wewnetrz­
j~· T-0 wszystko usposolbił-o nagle ią.ż}'- ne:go zdenerwowania głosem zaczął -0Po­
r H~·ra do szczerości wobec swęg-0 anioła wiadać Loontiiew. - Niemcy parH wte· 
stróża dy całą siłą na Moskwę Pewnej nocy 

- Niezmiernie cenię wasze t-0war2y· przyjechała J>O mnie maszyna. Było póź­
stwo, kapitanie, - rzekł nagle Leontiew. n<J„ Prawie o świcie. Dopiero co został 
-- Właśnie w tej chwili, gdy ogarnął odwołany alarm lotniczy. Gdy wszedłem 
~n!:1e. dziwny,, ni~co ~arzycie'.~k~ n~str0j. dQ .ga1bi•netu - toiwarzysz Stalin powitał 
W'lec1e, kapitanie, Jestem 1nzyniere:n, mnie sfojąc w dlrzwiadh. Zolbaczyłem de· 
'kocham swój zawód. Wierzę w nh~g-0, w go biurko z.arzuco·ne różnymi wykresami. 
jego c~lowość. Nawet teraz, ;~dy r·vb!ę nie Odrazu :w.rientowałem się, że są to p!a­
z.nrpełme to, o czym marzyłem i marzę,. ny kopalm węgla. Towarzysz Stalin ro· 
Naprzykład tie „L- 2". Są bardzo potrze- zumiał mode nieme ;;i;dziiwienie uśmiech­
bne dla kraju. Wiem o nnrn. P :acował~m nął się i powiecłział że przez' całą noc 
z całym z~p~łem. P~.zez długie .lat:i :!la- konferował na temat przyszłerj pracy ko· 
rzyłem o silniku rak1etm,vym. A1~ wo~r~a :Palń. R-0:z.umiecie kapitanie? - Leontiew 
wy1!1aga, a1bym stworzył nie oi.lni1c, 1ecz zwróoił sięi !bezpośrednio do Bachmietie­
poc1sk rakti•et<Jwy. A to zupehie nie to wa z błyszczącymi oczyma. - Wiecie, 
samo, o czym marz.yłem.„ co było. przedmJotem teJ całonocnd k<Jn-
ąachmiet~ew słuchał uv:a~ni~ słów Le- f~rencji? - Wznowienie prac w ·kopal· 

ontiewa. N1e przerywał llllżYtUer-owi ani mach D()nrbaiSu no WY'nedzeniu Nic!nców. 
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11 O O d W Pa~!t~!!1!~k~!dy ~~ó~l!~~z~ ~~Y! Y W produkowały w clą.gu pierwszej połowy listo 
: pada rb. 56.351 metrów bleż. tkaniny miast 

planowanych 49.000 m. wykonując 1>lan w 

Prawa Wolnns· c1· nr„ekonan· 114'9 proc. 
U l:ł I. Wśród tkaczy pracujących na ctterech kros 

Stolica filmu amerykańskiego żyje w tych dał się 1 przystępuje wkrótce do nakręcania Oświadczenie Jahnscna świad :zy o panicz- nach najlepsze rezultaty osią.gueli: Stanisław 
dniach życiem szczególnie nerwowym. Olbr.zy nowej komedii lllmowej, nym strachu obozu imperialistów amerykań· Marłrnwski (155,3 proc.), Alfons Chałaj 1152,9 
mie hale do zdjęć, wejścia do biur _i zarządow W Radzie Stanu przedstawiciel departamen· skich przed postępami demokracji światowej. proc.) Kazimiera Mucku~ wykonała swą normQ 
wszystkich wytwórni hollywoodzkich zostały tu spraw filmowych, - Johnson oświadczył Reakcja amerykańska pragnie do walki z po- w 150,7 proc. 
obsadzone przez g~te patrole polcyjne. Próby ponow_nie, iż jego działalność będzie skierowa tępem I demokracją zmobilizować prasę, ra- - - - -
strajku zostały SJtłru.wone twardą ręką, - uży na przeciwko komunizmowi (czy przeciwko de· dio i film. PZPJG Nr 8 (d. Buhle) wykonały w dniu 
te zostały nie tylko gazy łzawiące, lec2 i słyn I mokracji) jest on zdania, 1ż najlepszą propa· Elementy demokratyczne, ludzie naprawdę 25 listopada swój plan dzienny w 104,9 proc. 
ne pał'ki gumowe policji amerykańskiej. gandą antykomunistyczną będą nowe filmy miłujący Amerykę przeciwstawiają się tym Wśród tkaczek pracujących na czterech 
Wśród robotników są ranni, - w tym kilku amerykańskie za polityczną stronę których on przypominającym wzory hitlerowskie me~odom I krosnach wyróżniły się: Władysława Barczak 
ciężko ·rannych. przyjmuje na siebie całkowitą odpowtedzial· kneblowania ust, krępowania sztuki. (159 proc.), Janina Gołębiowska f148,2 proc.) 

Wrzenie obi.ęło tym razem nie tylko ro· noś(;. Leon Pantha i Janina Patora (140 proc.) 
botnicze dzielnice Hollywood. Poprzedni strajk --------------------------------------------------------­
wiosną bieżącego roku miał podłoże ekono· 
miczne, - robotnicy przemysłu filmowego straj 
kowali wtedy na znak protestu przeciwko wy­
zyskiwaniu ich przez potężne koncerny filmo· 
we. Strajk ostatni miał inne podłoże. Wybuchł 
on na znak protestu przeciwko re>zpoczęciu na 
teren.ie Hollywood - drziałalności komisji, po. 
wołanej przez Departament Stanu w c.elu zba­
dania „antyamerykańskiej" działalności na te· 
renie Hollywood. 

Radio amerykańskie podało niedawno wlado 
mość o przybyciu do Waszyngtonu specjalnej 
delegacji amerykański'ch aktorów filmowych, 
reżyserów, dekoratorów, scenarzystów, oraz 
producentów. Niezwykła jednomyślność tych 
wszystkich pracowników 10-tej Muzy została 
wywołana działalnością wyżej l%pomnianej 
komisji. 

PZP-W Nr 37 czy PZP"'7 Nr 38 ? 

Współzawodnictwo mobilizuje najlepsze siły 
Szlachetna ryw-alizacfa trw-a. 

j „PZPW Nr 38 - stwierdza z satysfakcj' 
tow. Więckowski - wezwały nas do współza· 
wodnictwa przez prasę i radio (3. 11. do 
31. 12.) w mniemaniu, że nas prześcigną, gdyż 
kilka poprzednich miesięcy stali lepiej od nas 
i byli pewni zwycięstwa. My na ogólnym ze­
braniu przyjęliśmy to wezwanie i postanowi• 
liśmy nie pozostawać w tyle. Rzeczywiście -
współzawodnictwo okazało się prawdziwYm 
orężem w walce o podniesienie produkcjL · 

' Najsłabsze oddziały wykazały swą żywotność. 
Zresztą najlepiej sytuację zilustrują cyfry". 

Młody majster tkacki tow .• Tózef Szmaja 
sekretarz koła PPS oświadcza: „Nie wyobra• 
żarn sobie pracy partyjnej bez jedności dzia­

. łania. Nie czynię żadnej różnicy między 

Delegacja w Białym Domu audiencji nie 
uzyskała. Oburzeni członkowie delegacji zwró· 
cili się do prasy lewicowej, oraz do radiostacji 
niezjednoczonych w koncernach państwowych 
s prośbą o ogłoszenie ich protestu. Reakcyjna 
prasa amerykańska jak również wszystkie' ra-, 
diostacje należące Cl~ koncernów państwo- I 
wych lub potentantów finansowych odmówiły 
ogłoszenia deklaracji protesta-::yjnej oburzo­
nych filmowców. 

Jednocześnie z ogłoszeniem deklaracji dro- G: f, a przodowników · wielowarsztatowców PZPW Ni 31 : Stanistaw Terpilak, Mana Sta· 
gą radiową, _ na łamach dziennika „PM" niszewska, Wojciech Stasińsk.I, Mar.ta Bialkow ska, Stanisław K<izimierski, Helena Niedzielska 

· członkami PPR, PPS czy bezpartyjnymi. 
Grunt to dobry l uczciwy robotnik. Właśnie 
dzięki jedności nasze sakłady w:vka~ awojlł 
siłę". 

ukazało się oświadczenie „grupy piętnastu" w 
w skład której weszli znani aktorzy Holly· 
woodu - w tym Katarzyna Hepburn, Robert 
Montgomery, Eddie Cantor, Gregory Peek, Po­
letta, Hottard, Benni Hudman. W złożonym 
przez nich oświadczeniu podkreślają, że każda 
próba ograniczenia wolności wypowiadania po 
glądów oraz wprowadzenie pseudo-amerykań­
skiego siandartu obrazu filmowego nie odpo· 
wiadają duchowi t literze prawnej konstytucji 
amerykańskiej. 

Gary Cooper zamieścił na łamach prasy, 
stojącej poza koncernami. artykuł w którym 
dosadnie potępia wypadki ostatnio rozgrywa­
jące się na terenie Hollywood - „jest to po­
gwałcenie wolności i praw obywateli amery­
kańskich". Jak wiadomo bezpośrednim powo· 
dem do powołania komisji specjalnej do Zoba· 
dania „działalności antyamerykańskiej," na te 
renie Hollywood było wyprodukowanie trzech 
filmów na tematy rosyjskie. Są to „Pieśń o 
Rosji", „Gwiazda Północy", „Misja do Mosk­
wy". W filmach tych nie ma żadnej propagan­
dy nie tylko komunistycznej, lecz jakiejkol­
wiek propagandy społecznej. Tym nie mniej 
Departament Stanu postanowił postawić w stan 
oskarżenia wielką ilość artystów i producen­
tów filmowych. 

Zeznania przed komisją specjalną złożył ca­
ły sr.ereg wybitnych artystów i producentów 
amerykańskich. 

Związek pracowników filmowych udzielił 
ostrej nagany tym wszystkim, którzy udzielili 
komisji specjalnej odpowiedzi na postawione 
przez nią pytania dotyczące stosunków poli· 
tycznych na terenie Hollywood. Zagrożona na 
wet bojkotem w stosunku do tych artystów i 
producentów, którzy stanęli by przed komisj,ą 
specjalną mimo ostrzeżenia ze stnmy związku. 

K. Reinhold na łamach dziennika „PM" po· 
daje zastraszający opis warunków w których 
odbywało się „badanie" świadków oraz oskar­
żonych. Reinold podkreśla, iż metody badania 
do złudzenia przypominały „trybunały" łrltle· 
rowskie. 

Wedle dziennika „Daily Yorker" za· 
danie tej komisji, - to zmuszenie tej wszyst· 
kich amerykanów do oczekiwania nowej, woj­
ny. 

W Waszyngtonie wzięto na Indeks, już po 
raz drugi, - Charle Chaiplina. Został on po· 
stawiony w stan oskarżenia za szerzenie pro­
pagandy komunistycznej. Szczególnie atakuje 
się jego ostatni film „Mr Verdoux". W filmie 
tym stawia Chaplin pytanie: - „Czy wy nie 
zabijacie tysięcy bezbronnych kobiet i dzieci, 
czy w tym celu nie poszukujecie nadal bar· 
dziej niszczącej bronif i to wy nazywacie pra­
cą. naukową,1" 

Próbowano przeprowadzić bojkot tego obra 
zu. Gdy bojkot zawiódł sfingowano oskarżenie 
o plagiat przez niejakiego Bercovicl, który za­
żądał od Chaplina 6 i pół millona dolarów od· 
szkodowania i zdołał uzyskać nawet prawo­
mocny wyrok sądowy! Chaplin jednak nie pod 
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.. PRASA" Piotrkowska 55. 

Państwowe Zakłady Przemysłu Wełniane- nej obserwacji „rywala". Dyrekcja, kierowni­
go Nr 37, wezwane do współzawodnictwa cy, majstrowie i cała załoga otoczeni są róż­
przez PZPW Nr 38, zabrały się ostro do pra- nymi tablicami, z uwagą i cierpliwością śle­
cy. Zaraz przy wejściu wisi wielka dzonymi przez wszystkich. Znajdują się tam 
tablica z wykresami produkcyjnymi. W gabi- cyfry produkcyjne każdego dnia· i każdego 
necie u dyrektora druga tablica, która świad- oddziału. Przejrzałam wszystkie dane, do­
czy, że Zakłady Nr 37 pilnie śledzą produk- kładn!e ilustrujące stan produkcji przed za­
cję swego rywala: wykresy czerwone i szare warciem współzawodnictwa oraz stan obec­
oznaczają produkcję jednych i drugich zakła- ny i usłyszałam chai:akterystyczną dziś dla 
dów. Czerwone (PZPW Nr 37) w pierwszej wszyslkich zakładów \vypowiedź nacz. dyrek­
i drugiej dekadzie na razie strzelają w górę I tora - tow. Henryka Więckowskiego (PPR) 
i przewyższają znacznie szare (PZPW Nr 38)., oraz majstra tkalni - tow. Józefa Szmaji, 
Nie tylko wykresy świadczą o uważnej i pil- członka Pps. · 

W PZPB Nr 1 we współzawodnictwie \normy, a Maria Wymysłowska 151.1 pr. 
;;,zóstek" pierwsze miejsce zają.ł znowu Na „czwórkach" na czoło wysunęły się: 
Józef Pałczyński (178.1 proc). Dalsze Maria Wachowska (150.5 proc.) ł Józefa 
miejsca zajęły: Gołygowska (170.2 proc.), Błaszczyk (150.1 proc.). 
Anna Remus (169.4), Aniela Szczepań-
~ka (168.9 proc.) i Halina Lipińska c168 W PZPB ;"1r 8 w przędzalni (920 wrze-
proc.). Na „czwórkach" uzyskał Jan cion~ WYrózniły się: Władysława Przy· 
Mendel 158.6 proc., a Michalina Kall· bylinska (151 proc.) i ~elena_Jak~towicz 
•iak 158 proc. (153 proc.), a w tkalni („szostki >: Ma· 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Stefan Stolarz (133.1 proc.), 
Zygmunta Stolarza (109.9 proc.), a En­
gef 117 proc.) Kiblera 112.7 proc.). 

W przędzalni cienkiej WYróżnlły się Zo 

ria Klimczak (198 proc.) I Kazimierz 
Bełdowskl (190 proc.), 

W PZPB Nr 14 wyróżniły się: Anna 
Swiątkiewicz (157.3 proc.) i Stanisława 
Fłlipczak (133. 7 proc.). 

fia Baranek (153.5 proc.), S~efania Ka-· W PZPB Nr 16 (872 wrzec.) pierwsze 
mińska (151.7 proc.), Janina Zasińska I miejsce zajęły; Helena Machlajska (155 ~ 
(146.4 proc.) i Zofia Zaręba (144.9 proc.). proc.) i Maria Milczarek (151 proc.). 
w przędzalni odpadkowej uzyskał Igna- P 

1 
k 

1 cy Nowacki 176,9 proc., a Ignacy My· W PZPB w abian cach uzys a a 
Władysława Raszewska 170,1 proc. (na 

szkowski (174·3 proc.). Rześciu krosnach). Na czwórkach WYróż· 
W PZPB Nr 2 w przędzalni przodowały niła się Helena Pycio (159 proc.), a w 

Helena Wieszczycka (4 strony 139.8 pr.) przędzalni Melania Stusio (148.3 proc) i 
· Maria Golasińska (3 strony 140.5 pr.). Helena Prusinowska (143.5 proc). 

W tkalni „szóstki" pierwsze miejsce 
iajęły: Zofia Chruścik (141.8 proc.), Jó· W PZPP w Rudzie Pabianickiej w 
zefa Marczykowska (130,3 proc. Stefan • przędzalni (trzy strony) pierwsze miej­
Malski uzyskał 130.6 proc. normy. I ~ca zajęły: _ Władysława Zawicka (185 

W PZPB N 3 'łzawodnictwie proc.) i Kazimiera Letka (157.5 proc.), a 
r we wspo t . „ k . ) St . ł B 

prządek (750 wrzec.) najlepsze wynniki w kalm (szesc rosien. ams a.w~ a-
l ł F i k C j (150 Proc) I ranowska (149.9 proc.) i Janina Niepsuj os ągnę y: ranc sz a za a . 

i Józefa Wiśniewska 142 procent), a w (149 proc.). 
tkalni („czwórki") Bronisława D'e- I W PZPB w Rudzie Pabianickiej uzy­
ka (182 proc.) i Bronisława Matczak I skały na „szóstkach" Józefa Bieniek 
(177 proc.). : 165 proc.), Stanisława. Baranow.ska 
we współzawodnictwie zespołowym (142.5 proc.). W przędzalni pierwsze 
wyprzedził majster Czapliński {125.7 miejsca zajęły: Leokadia Bogdańska 
proc.) Tomczaka (119 proc), a Tosik (114 (163 proc.) i Waleria żawlerska (161 
proc.) Zalasę (108 proc.). Zespół salowe- proc.). 
go Szekesta osiągną.I 108 proc. Mamrota W PZPB w Zgierzu w przędzalni (666 
102 proc., Bociana 198 proc., a Buchnera wrzecion) czołowe miejsca zajęły: Apo-
10'7 proc. Tkalnia „A" (109 proc.) wy- lonia Rozniata (155 proc.), Maria Kuzań­
przedziła tkalnię „B" (99.4 proc.). ska (154.5 proc.), Helena Wegler (146.9 

w PZPB Nr 4 (automat „ósemki") proc.) i Maria Podradzińska (141.8 pr.). 
uzyskały: Eugenia Michalak 152.4 proc. ----

H. Więckowski 
naczelny dy.r-ekt-011' 

Tow. Józef Szmaj<t 
sekr. koła PPS 

Wyniki współzawodnictwa są rzeczywiście 
- skromnie się wyrażając - bardzo dobre. 

Niech nam czytelnicy darują, że podamy 
kilka nudnych, ale bardzo charakterystycz­
nych cyfr. 

W listopadzie - także w związku ze 
współzawodnictwem - sześć najlepszych tka­
czy i tkaczek przeszło na dwa krosna (wełna). 
'Tow. tow. Wojciech Stasiński, który liczy 
już 70 lat. wykonuje na dwóch krosnach -147 
proc. normy. Stanisław Terpilak, członek 
PPR, liczący zaledwie 20 lat, wykonuje na 
dwóch krosnach 125 proc., Kazimierski Sta• 
nisław, członek PPR - 113 proc. Ob. ob. Ma• 
ria Staniszewska - 130 proc., Maria Blał· 
kowska - 143 proc., Helena Niedzielska -
150 proc. normy. 

Zostało także zawarte współzawodnictwo 
wewnątrz zakładów. Oddział V współzawod­
niczy z oddziJ!łem VI, Centrala z oddziałem 
I, przędzalnia oddziału VI z przędza.Inią od· 
działu I. Drukarnia ręczna oddziału V wez­
wała tkalnię oddziału Ili. Po dwudziestu 
dniach wyniki są następujące: Centrala (kier. 
ob. Szulc) - 123 proc., oddział I (kier. ob. 
Ogiński) - 105 proc., oddział V (kier. Górec· 
ki) - 118 proc„ oddział VI (kier. Homan) -
96 proc. 

Niemal wszystkie oddziały, jak już wspo­
mnieliśmy, posunęły_ się pokaźnie naprzód. 
Np. oddział I do listopada wykonywał zaled-

1 wie 64 proc. planu. Przez 20 dni, z różnymi 
wahaniami, dociągnął do 127 proc. Oddział V 
do listopada wykonywał 82 proc. planu, obec­
nie doszedł do 118 proc. Najsłabszy oddział 
VI, gdzie pracują w znacznej mierze niewy-

1 

kwalifikowani młodociani, wyrabiał do listo­
pada 65 proc. planu, obecnie osiągnął już 97 

I procent. 
I Pomimo to wszystko, nie jest jeszcze pew­
, ne, po której stronie będzie zwycięstwo. 

Współzawodnictwo toczy się dopiero 20 dni. 
,.Rywale" mają jeszcze przed sobą cztery de­
kady wyścigu . pracy - wyścig pracy o ilość 
i jakość produkcji. 

Jednym i drugim zakłaqom życzymy zwy­
cięstwa w tej rywalizacji, bowiem nie m<i 
przegranej. Wygrywają zaś wszyscy, bior~„- · 

udział we współzawodnictwie oraz cały k· - i 
B. Beatus. 



GLOS Nr. 321 

Wąskotorowcy łódzcy wierzą w swe zwycięstwo ~1:.~~l~~;~:U:!~~~~ 
Dokładne ramy współzawodnictwa między Łodzią a Katowicami do7;~:::i~:u~~~c::::i~kupno w term1 

V/ n 'e<lzielnym numerze „Głosu Robotnicze-, Ogółem z DOKP Łódź przystępuje do wspól- 'nych Dyrekcji, na którym m::hwalono wspó~- nie do 15 listopada w Warsz.awie 91,4 P_roc. 
go" z dniia 23 bm. pood&U.śmy wi•adomość o roz- zawodnictwa 906 etatowych pracowników, ob- nie z pr.acown.ikami lil!liowymi st-a.nąć do w~poł ogólnej liczby przedsiębiorstw, w wojewodz• 
poczęciu współ:iawodtnictwa między pracowni- sługujących 496 km bieżących kolei wąsko·to- za'lvodnictwa. Jeśli chodzi o personel techmcz- twie warszawskim i kieleckim - 8'7 proc„ W 
kami Kolei Wąskotorowych DOKP Łódź J rowej. ny, to ten będzie mógł .pomóc l~n~~'W(X)m w woj. białostockim - 84 proc., w woj. poznań-
DOKP Katowice. Id . ł ·d . t k~ . d . ł . wyścigu pracy - szył>k1e załatw1ame spraw, skim _ 97 proc w województlVie dolnoślą· 

e-a wspo zawo ru1.c wa, ··,ora Ojrza a naj- zw'ązanych z planem przeJW07.ÓW dorStawą ta- . ·• j d , ki 85 
W miP..dz·yczasie odbyła się w Łodzi druga, ·e w· · d t t có k J~j z oga nę 1 • ' sk1m - 86 proc w wo . g ans m - proc. 

do<l ~:kowa koinferencja z udz i·ałem przedstawi- la .równi eż pracowników technicznvch i biuro- oru._ . w woj. sląsko-dąbrowskim, pomorskim 1 • 
p1 rw sro wairsz a ow w- o ~ ar y, ' r -

1 
0 . o.raz materiałów techn:icz.nych do war- , ·• • · kra 

cieli obu Dyrekcji, na której ustalono dokład- wych, zatrndnionych w DOKP Łódi. szt~~~J·e prze.konanie że wąskotoro;wiec kowskim - 90 proc. w woj~w. łódzkim I 
ne ;a;ny współzawodnictwa. . . . : . . d szczecińskim - 81 proc., w woJew. lubelskim 

C I . , „ . Z inicjatywy Sekcji Fachowej ZZK Wy- łodzki w wysagu odrues1e zwyc1ęstwo I1Ja j szowskim 1 olsztyń•lrim e em wynuany in.ormaCJI w spr.a.wie prze- dzi-ału Kolei Wąskotorowych odbyło się dn!ia kolegami z DOKP Kolei Wąsko•rorowych wiKa- - 78 proc., w wo· rze ~ 
biegu w;;półzawodnidwa powo.J.ano Komisję, w 24 bm. ogólne zebranie praoowników techn.icz- towicach. • (Dz) - 85 procent. .· . . . . . . 
sk'.;;. dzi e 5-ci u csób' w tym 3 z DOKP Łó dż i 3 ,, ,, ,,, ,,, . M' 11·1•;1rli'l .IFl lllll ' l"I ll'l l"l' l 'fl oll lt ,1 M 11 11·~ .1 1 :1•·1• I' 1111•·1· I lf.11 ,, 11111r1l 'IMl!l'll ~mm111 1 1;1 1 1u11 1 'l"IH'4lr111111 1 I• lll n111liil l' t 11 n11111111111111111n111111u11111n1111111:111111r1111111111•111.1·11111· 1 „ 1 11 1 1 "1 1 1 1 11 1 1il lll !l l ll t: 11111 , 11 1.1n1 11 11: 1 111:11n111m111::1111 11 1n1 ri 1 •1 1 ntnll~11 ' •1 Mlllll 
z DOKP Katowi·ce. WymiMlion-a komisja w o-

Opieka Społeczna na nowych d.rogach kresie trwan ia wyścigu zbierz.e się dwa razy, 
po raz pierwszy w tenrJn•ic od 10 do 15 gru-
rl n•i a w Katowicach, celem poinformowarnia się • : I d • 
;~~~,:~::i~~~::Enkt:; '~:E~:,Pomoc dzieciom - JOJ nacze nym za an1em 
wych w Ministerst.wie Komurukacji l:o<w. ... Ć 
Odyńca, by ustalić zwydęz<:ów wyfoigu. Co zdziałano dotvchcza1 I pianą na plrI.91zlos 

, Pc:st anowic•no'. że pierw~zy etap wyścigu Zakorzeniony przed wojną we wszelkich I jest sprawa dzie<:ka, zabe:r.ipieczenie mu odzie-i prac w ~asięgu tak szerokim. . Pamiętając do-
zaJ<onczy · się dnia 31 grudnia 1947 r. 0 godz. poczynaniach Opieki Społecznej zwyczaj opie- ży butów, a przede wszystkim nor~al.nej na-, brze ubiegły rok . sz~olny, kiedy z P?Wodu 
24-leJ. rania się prawie wyłącznie na filantropii prze uki. Wobec ogromnego procentu dzieci, zagro mrozu 70 proc. dz:eci. na ~e~yfer1ach me. mo· 

bo współza•wodnictwa przystępują wszyscy stał już przyświecać celom i zadaniom tej in· żonych gruźlicą, przed Opieką Społeczną sta·. gło. z braku obuw111 1 o.dz1ezy uczęszczac d1l 
pracownicy obu DOKP, a więc: p!?rwnel służ- stytucji. Wraz ze zmianami ustrojowymi zmie nęło zagadnienie nie tylko pomocy material- szkol, a pragnąc zapobie-:: w roku . o~e~nym 
by trakcji, służba ruchowo-ham:Howa i war-

1 

niły się nie tylko formy działalnoś:i, ale i cel, nej i moralnej, ale zagadnienie biologicznej po~obnym wypa~om, pow-0ła'no Kom1s1ę O· 
sztaty nau>rawcze. · jaki przed Opieką stanął. W tej chwili zagad odnowy społeczeństwa. . . p1~ki Szikoln~j, ~to~~ obejmą wszystkl~ potrze 

J ·1 · h <l · 1 ·b t k „ ( · · · ni.eniem p05tawionym jako najważniejszym Łódż pierwsza stanęła do prowadzema ty.eh bu1ące opieki dz1ec11 miasta. Jak stwierdzono 
e;:.1 c. o ZI o s uz ę ra c11 maszyms.c1 pa- i ' ' dotychczas, 6-ciu tysiącom dzieci potrzeba 

~~~:~~~~~~~T-:~~~~ 1:s~;~~y <:2n;~~~t~:~~~ ! Zaspoko1"l1"s' my swe potrzeby w dz1"edz1"n1"e wyz'yw1"en"1a ~p~:1tzie n:!r~ri::!~!~::~a ~~:~r. O~ie~e;t~i~~ 
da,, ą~e .s . ~ n.a sprawne l. s~ybkie wyk-0,IlJa.DJe I łeczną, której udzielą pomoc Zarząd Mie1sk1, 
za<Ln1 s1uzbowych.· Szcz·egolme po<l uwagę z·o- Od d • ł k . k lk ' h M.1 I b • d d •• Kuratorium, Pomoc Zimowa. Po zaspokojenin 
staną ·w·zięte: punklualne przyby.wantl:e na wy-, gra fłfa pe ne po rycie norm ar ewyc - . I on on z eza o YSPOłfCJI istnieją<:ych w tej chwili potrzeb Komisje 
:i:.naczo1ie staCJe'. oszczędn~ ~pala.me . węgla W Ministerstwie Aprowizacji odbyła się I Wobec tego, że Państwo obecnie ma pod działać będą, nadal, jako instytucje stałe. 
o-raz ko·nscrwacia parowozow 1 wagonow. 1 pod przewodnictwem dyrektora Iwaszkiewicza swą kontrolą zarówno zboże reglamentowane, Poważnym krokiem naprzód jest nawiąza-

W służbi-e ru:howo - handlowej s=ególne konferenc;ja, poświęcona omoWleniu planu jak i wolnorynkowe i że zboża tego przy nie ścisłego ~ontaktu Opieki Społecznej ze 
j:>ole do popisu stoi przed dyżurnymi ruchu. zaopatrzenia kartkowego na m-c grudzień. W oszczędnej i planowej gospodarce z pewnością stacjami Opieki nad Matką i Dzie'.:kiem, aby 
Od ich czynności ekspedycyj:nych, tS'Zyrl>ko.ści konferencji wzięli udział: Minister Aprowiza wystarczy do nowych zbiorów: kaTtkowe nor- razem roztoczyć pieczę nad matką' ciężarną. 
meldunków, sprawno.ści zała-dUJlku za.leżeć bę- cji .ob. W. Lecho.wicz, Wicemii;iis.ter o~ .. Gro- my chleba realizowane będą, w 100 proc.. w ten sposób kobieta i jej dziecko zapewiiio 
dz.ie punktacja w wyścigu. , s1cki, szereg :vyzszych_ ur_zęd~1kow Mm~st~r- Również jakość chleba kartkowego ostatnio ną mieć będą opiekę z~rowotną ze strony W'[" 

Najprościej, jeśli chodzii 0 wytypowa.nie stwa, . na~zelmcy WOjewo~z~1ch "'.ydziałow się poprwiła, dzięki zmienionej procentowo- działu Zdrowia i matenalną ze strony Wydz1a 
d „ . d t . . a aprow1zacJ1, oraz przedstawiciele Rejonowych śct przemiału oraz zaniechania stosowania do lu Opieki. 

przo ow1I:"'"t0~~ pr~cy - prze '5 .a~ia się ;1"~~\~ Central Aprowizacyjnych, „Społem" itd. mieszki do chleba. Obe';Ilie kieruje się do prze Poważny problem jaki nasunęła sprawa mlo 
wa z r-0 ° hm ami parowh-0z.owru h1 wa'1~ ał h Jak wynika z przebiegu obrad, zarysowuje miału 120.000 ton zboża celem utworzenia od- dzieży prac a pozbawionej rodzin, został w 
na.orawczyc na mec amoCzlnyc wyu;,;ia ac · · · k • t · i dn. b · i i -' i l · · · · b · . ' . d . d k .. 

1 
się wyrazna poprawa w za res-e zaopa rzema pow e ic re>zerw 1 usprawn en a ro„"z e - pewnym, mkłym jeszcze wprawdzie procencie 

•
0 ':"'1em wpro wa zo~e są normy . pro u cy\.,_e, kartkowego, zwłaszcza na odcinku zbożowym. nictwa. załatwiony w ten sposób, że istnieje już w 

ktorych ~rzekroczenie zadecyduje 0 wyp..,,.u Otrzymamy 390.000 ton zboża radziec:Ciego, po Jeśli chodzi o pozostałe artykuły żywno- Łodzi hotel-bursa przy ul. Sienkiewicza 9, 
w5połzawo~rctwa. . . d~tek gruntowy winien przynieść przypuszcza! ściowe, wydawane na karw, to normy rów- gdzie pozbawiona rodziny młodzież znalazła 

. I?.o wspołzawodmctwa przytStępu_Je z D?KP n.re około 4~0.00? ton. ~oz:i, tym .spodz!ewamy nież będą, realizowane w, 100 proc. Z tą tylko dach nad głową. 
Łódz 5 parorwozowm - vr Sempo.Jme, Krosrue- się otrzymac większą rlo,sc zboza z importu różnicą, że istniejące niedobory w mięsie po- Dzieciom trudnym do prowadzenia poświę­
wicu.ch, Włocławku, Roogowie i . . Wieluniu, oraz z zak~pów "'.olnorynkowych. Łąc~nie więc krywane będą artykułami zastępczymi, jak eony jest z<Lcład koło Zgierza. Pozostaje .nato 
Warsztaty Główn". _I kJ-asy w Krnsmew1cach d.ysponowac bę_?z1emy prawdopodobme 1 mi- śledzie, konserwy itd„a niedobory; w tłuszczu miast jeszcze nie rozwiązane zagadnienie 
warsztaty pomocnicze w Sempolnie. bonem ton zbo.za. - olejem lub margaryną. dzieci uli<:y, bolączka poważna, stanowiąca 
•w= _ ,_. typową pozo!tałość anorma1nych czasów wo· 

N I I k d e j,ennych. W najbliższym czasie powołane zo-. ;orw·1 ' a· ,_p aco··w -a· ··1_ z . r· •ow1a staje do życia specjalne T-0warzystwo Opieki 
nad tymi dziećmi. Towarzystwo stworzy cały 
szer_eg świetlic, w których bezdomne czy zbłą 

YS J :; „., Kl n;-ka -stomatologiczna dla pracowników. przemysłu włókienniczego kane dziecko znajdzie przytułek 1 
pomoc. s. 

Niedawno odbyła się uroczystość poświęce­
nia Kli'n·iki Stomatologicznej, - ufundowanej 
przez Centralny Za.rząd Przemysłu Włókienni­
czego. Równocześnie z aktem poświęceni.a od­
było si ę przekaz.anie Kliniki Uniwen>ytetowi 
Łódzkiemu. 

Uroczystość powyi5za zgromadziła przed­
stawicieli świata naukowego, przemysłu włó­
ltienniczego rora.z studiującej mkldzieiy. 

Pi-erwszy zabrał głos Jego Ma9111ifkencja 
Rektor Uniweraytetu Łódzkie.go, pro{. dr Kotar­
bińskL W zakończeniu swego przemówienia 
Jego Magnifice'llcj.a wyr.rtził przeświadczenie, 
~- wszyscy ci, którzy przyjdą do Kliniki ce­
Jeni · ratowania swego zdrowia, zostaną odpo· 
wi·ednio leczeni i że pra<:a Kliniki wyjdzie na 
pożytek nie tylko .student-Om, lecz i pracowni­
kom przemysłu włókienniczego • 

. Z ko-lei zabrał gł~ naczelny dyrektor ha.n· 
dlowy CZPWł., ob. ~zestaw Bajer, po czym 
przemó'wił przedstawiciel Związków Zawodo­
wych, oh. Ambrozia\, który podkreślił w swym 
przemówieniu inicjatywę CZPWI„ .stwierdz.ajiic 
jedoocześnie, że przy powstaniu tej plac.Jwki 
pełne popa.rcie oka.zali za·równo przedstawi­
ciele obu partii robotniczych, jak i Związkr)w 
za,\vodowych. 

Ja:ko o.s·tatni zalbrał głos dzi.ekarn Wy<!ziału 
Stomatologic.znego Uniwersytetu Łódzkiego, 
próf. d.r .Zwierzch<Jwski, który 6kreślił hi5torię 
powstania Kliniki, dodając, że Uniwer~ytet 
Łódzki, a w szcz6lJólności Wyd2ieł Stomatolo­
giczny i jego studenci wdzięczni są CZPWł. 7a 

s•tworzenie placówki, w której będą mogli zdo­
bywać i pogłębiać swoje wiadomości. Ze swej 
stm:ny Wydział Stoma-tolo·giczny przyrzeka, że 
wszystkie 6WOje wysiłki skieruje ku podniesie­
niu stanu zdrowotności iprac-0wników przemy­
słu włókienniczego. 

Po przemówieniach dziek.an Wydziału Sto· 
matologiczu~o oprowadzał zebranych go·śd, 
pokazując i objaśniejiic urządzenia Klinik'i. 
lllllłlllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllłllllllllllłlll 

Roczny plan wykonany 
PZPB w Andrychowie wywiązały się 

ze swych zadań 
Państwowe Zakłady Przemysłu Bawelnia­

aego w Andrychowie, zatrudniające ponad 
1700 robctników, wykonały w dniu 22 listo­
pada plan roczny tkalni. 

Państwowy plan produkcyjny przewidywał 
wytwor~enie w roku 1947 2 milionów 849 ty­
sięcy m,etrów bi~cych tkaniny. Ilość ta zo-
1tała osi~nięta w dniu 22 1isto1>arla 

Brawo Andryo()llówl 

Jak się dowiadujemy, już wkrótce ma być Opłaty dla pracowników przemysłu wló-
podpisana umowa między CZPWł. a Uniwersy- kien.niczego mają być niewielkie i nie zaciążą 
!Jetem Łódzkim, regulująca warunki, na jakich w niczym na budżecie pracownika, zapewnia­
Klinika wraz z urządzeniem zostaje przekaza'lla jąc mu odpowiednią opiekę i możność leczenia 
Uniwerrsytetowi Łódzkiemu. Klinika w zal;a- zębów. 
dzie stanowić będzie własność CZPWł. poza u- Wyższe opłaty będą pobierane otl osób po­
rządzeniami, których dostarczy Uniwersytet stronnych, tym niemniej opłaty te będą niskie 
Łódzki. Będzie ona dostępna w ciągu 6 godzin i dostępne dla szeroki.eh rzesz sipołeczefa;twa 
dziennie wyłącznie dla pracowników przemy- łódzkiego. 
słu włókienniczego. W P_OZO~tały~h godz!nac~ Powitać należy powstanie nowej placówki 
będą przyjmowani paCJenc1, me związani naukowej na terenie m. Łodzi, zapewniającej 
z przemysłem włókienniczym. Wszystkie za- z jednej strony m<Xiność dalszego .rozwoju dla 
biegi będą płatne, przy czym cennik zabiegów I wyższych uczelni, a z drngiej strony podnle­
będzie protokularnie ustalony między przedsta-, sienie stanu zdrowotnego większości mieszkań­
wicielami Uniwersytetu, Związkami Zawodowy- ców Łodzi - pracowników przemysłu włókien-
mi i CZPWł. niczego. 

• 

Mas~ynistka-sekretarka 
ze znajomością korespondencji 

poszukiwana naty<:hmiast. 

Oferty pod „Wykwalifikowana"' do 
Biura ogłoszeń ,Prasa'', Łódź, ul. Piotr­
kowska Nr 55. 11627 

Czytajcie 
„Głos Robotniczy" 

A jednak spekulacja nie popłaca ••• 
Kary wysokich grzywien i obozu pracy 

Delegatura Komisji Specjalnej nakłada w 
dalszym ciągu surowe kary na amatorów nie­
legalnego zarobku. Nie odstrasza to jednak 
niektórych spekulantów. Ani wzmożona kon. 
trola sklepów, ani coraz to częstsze i wyższe 
grzywny nie odstraszyły m. m.: Stanis~awa 
Andrzejewskiego, właściciela sklepu mleczar-

skiego w Łodzi przy ul. Daszyńskiego 51, któ 
ry pobierał wygóro\ : ane ceny za masło oseł­
kowe i ukarany został g!l:ywną w wysokości 
150 tysięcy złotych. Również Józef Wielkopo­
lan, właściciel piekarni w Łodzi przy ul. 
Rzgowskiej 73 za wypiekanie chleba żytniego 

Jeszcze raz do Polskiego Radia 
Ob. Redakoto•rze! szą mu:zykę, czy śpiew ludowy nic potrzebuje-

Przed tygodniem pi.salem do reda.kej.i !dst my siię chyba wstydzić. 
Stały cztelni'c. 

o wadze nieprzepisowej, ukarany został grzyw 
ną w wysokości 50 tys. złotych. 
Jan Krasowski, zamieszkały właściwie w żu­
rawiu w wojew. wrocławskim, jednak upra· 
wiający w Łodzi niedozw-0fony handel wysza 
brow~nymi na Ziemiach Odzyskanych insta­
lacjami elektrycznymi, został zatrzymany w 
naszym mieście przez funkcjonańusza MO, 
gdy usiłował sprzedać wyszabrowane insta­
lacje elektryczne. Za uprawianie szabru Kra.. 
sowski ukarany został obozem pracy na prze 
ciąg dwu miesięcy. 

Kierownik zakupów PZPJG Nr 8 w Łodzi, 
Aleksander Cieślak, zam. przy ul. Piotrkow­
skiej 131, dokomił zakupu 26B kg. 7.epsutego 
łoi.u dla technicznych celów fabryki. 

Cieśla:Cowi udowodniono, że popełnił nad· 
użycie, wystawiając wygórowany i fikcyjny 
rachunek za nabyty łój. Cieślak skierowany 
do obozu pracy na przeciąg 1 miesiąca. (Dz.) .r; prośbą pod adresem Polskiego Radia, aby 

wpro.wadziło do programu radiowego w godzi-

nad1 poipołudniowych ockink1 .jekkiej. swoj- Prznmysł e.awnłni~nv· w 11 it.1 8 ·~~dl.ie r1stopada 
skiiej mu;zyki. List mój uk.a:zał się w „Głosie", ~ U: ~ fłl ~.@ . • l'll • !l m 
aole program radiowy nie uległ zmianie, jest W drugiej dekadzie listopada najlepsze wy- PZPB Nr 9, PZPB Nr 14, PZPB w Zgierzu ! 
ciężki, że strach. Panie Redaktorze! Posiatla- nikł w przemyśle bawełnianym osiągnęły PZPB Nr 8. 
c,.,e. odbior~ó".' ;adiowy~h mogą ~obie po'Szu- PZPB Nr 3 (d. Geyer), które w konały Ian * 
kac odprowaedrnej muzyki z.a g.ramcą, ale pro- . , · Y P • 
szę pomyśleć 0 nas -vłaśckielach glo'n:ilk. 'w . w przędzalni sredn. w 100,3 proc., w przędzalm 22 listopada we współzawodnictwie mlęd_~Y· 
zdanych na progra~ lokalny . Na.sz p~og;:~ odpadkowej w 135.'7 proc., a w tkalni w 105.4 fabrycznym w przemyśle bawełnianym na 
przeładowany je~t recitalami, odcinkami sym- proc. pierwsze miejsce wysunęły się PZPB Nr 1 
fon.icznymi niepwporcjo.nalnie do innych Następne miejsca zajęły PZPB w Ozorkowie wykonując plan w przędzalni clenkoprzednej 
odcinków. (przędzalnie 10'7.9 proc. i 129.5 proc, a tkalnia w 108,3 proc., w przędzalni średnioprzędnej ·-

W imieniu posiadaczy „głośników" apeluję 103.2 proc. planu), PZPB Nr 16 (105.6 proc.) 111,9 proc., w przędzalni odpadkowej w10'7 4 
raz jeszcze do Po.lskiego Radia o urozmaicenie i PZPB w Andrychowie (przędzalnia 110 proc.• pr°" a · w tkalni w 121.8 proc. ' 
programu odcinkami ,,lu<Wc.iego śpiewu", czy a tkalnia 103 proc.). 1 Na <łaigim miejscu utrzymały się p.zp_B Nr 
mu~ zrozumiałej dla prostyich ludzi. Za na- Najsłabsze WYnlkl osianeły: PZPB Nr Il, 16 (lG!'ł,4 proe, pfanQ). , · 



Kronika Kal i sza 
Piątek, 2~ listopada 1947 r. 
D2•ilś!>~ehrcY,t1a. 

-o-

Telefony 
Kamen<ła M0 16-62. 

Miejskię Pogotow1ie Ratunkowe I Straż 
P.aźama - 21-77 

Informacja Pocztowa - 12·1 f 
Inform. kolej. i biuro podróży „Orbis" 

tel. 12-95. 
... „ ~- --- • -

Dyżury aptek 
Dz~s ayżuruje a'Pteka mgr. Kwiecińskie­
iCJ, Górnośląska 19. 

-o-

Teatr Miejski 
D1~ś tea~r nieczynny. -o-

Kina 

GL©S R.ALISK.l Stt. r. 

ff rocznicę braterskiej u.nowq 

o jedności działania PPS i· PPR 
. . 

Wspólne zebrania międzypartyine 
W związku z rocznicą zawarcia urno· 

wy o jedności działania PPR i PPS od­
bywają się 7ebrania kół w dniach 28 
E 29' bm . według zamieszczonego ka'1en-
darzyka zebrań. . 

W dniu 28 bm, zebrania w kołach: 
Fa1bryka ,.Orkan" o godi. 15 
Fabryka „ Ultramaryna' o godz. 16 
Pań. E:enfrala Tekstylna o godz. 16 

Zar7ą·d Miejski o godz. 
Pocztowcy o g·odz. 
Kina o godz. 

W dniu 29 bm. zebrania w kołach: 

Elektrownia Miejska 9 godiz. 
PZD Nr. 7 oddział V o godz. 
Przędza,Jnia o godz. 
Pań. Fabr. Plus?u i Aksam: o godz. 
Pań. Zakłady Bielarnia o godz. 

l 5 ; Fabryka Konfekcyjno·Odziei . 
20 i Ośrodek Nr. 3 o godz. IS 
JO PZD Nr. 7 oddział I o godz. 12 

PZD Nr. 7 oddział JV o godz. 12 
Pań. Zakł. Samoch . Nr . 8 o godz . 13 

17 Fa bryka Mebii i Fortepianów 
18 (Fibige.r) o godz. 13 
18 Sam. Chłopska „Lemies.ze" o go·d7. 17 
13 Kolejarze PKP Dworzec o godz . 16 
13 Spółdz. Bud. „ Wolność" o godz . 14 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Koła PPS i PPR Państ~~j Fabryki 

Ujęcie złodziei Koronek Klockowych i Wyrobów Ażu. 
Pod zarzutem kradzieży materiałów j czak Sta-nisław. Złodzi:ei odda n.o do dys 

włóki.ennkzych w Fabryce Pluszu zatrzy I pozycJi władz sądowych, celem priykład 
mani Ulistali Matuszczak Józef i Mar- 11ego ukarania. 

rowych w niedzielę 30 bm. o godz. 12 
w sali Miejskiego Komitetu . PPR przy 
Al. Stalina 12, w poriwói'zu •. I piętro. 

* 
Kino ·„Wolność". Dziś premiera filmu 

t1t. · ;,Wesoły sublokato.r" produkcji ame-
ryk1ńskiej. · • . 

Kino ;,Stylowy" wyświ~tla film pro- Karambol na SZOS'e ,,Domek trzech dz"ewclątu 
Pomocnicza Spoklzie.lnia Rzemieślnł· 

cza przy Powiatowym Związku Ceehtiw 
w Kaliszu podaje <lo wiadomości. i~ !'<'· 
cząwszy od dnia grudnia hr. rozp·JC7Y· 
na sprzedaż węgla 0,5 ton swym cz'.()n· 
kom. 
llllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

l:luikcji radzieckiej pt. „My z Kronszta- Na szosie Lódź - KaHsz samochód Już jutro spolec·zeństwo kalis.kie bę· 
d·tu" u kronikę. ' . 

K
• 8 lt k" .r·l d k .. d . I prowacfrony prze,z szofera Szramę Hi- dzie mogło uczestniczyć w niezwykłym 
ino,; a y ·11m pro u CJI rn z1ec . . h . 

ki1ej ;;Maksym" o.raz kronika filmowa. potllta naiec ał na woz, prowadzony spekta,klu, przygotowanym ;przez nas7 
pr.zez rolnika Łuczaka. Na s.kutek zde- Teaitr Miejski. Będzie to słynny na cały 

--- rzenia koń został zabity na miejscu a świat „Domek trzech dziewcząt". Grać 
W sobotę dnia 29 bm. i w niedzieli; Łuczaka odwieziono do szpitala w sta- będzie cały zespół teatru w Hośd 21 o­

flinia 30 bm. o godzinie 11,30 w kinie Komunikat :,Bałtyk" odbędzie si'ę p0iranek fUm()wy, nie ciężkim. sób. Zaangażowano również znanego 
n.a którym wyświetlane będą ;;Zaka1za- Milicja _prowadzi doichodzen.i·e w celu artystę łód?kiego Jana Markowskiego,. Do pełnomocników Komitetu Miejskiego 
ne piosenki". ustal€:nia winnego ~ałastrofy. który weźmie udział w tej operetce. l PPR i wszystkich sekretarzv kół podleg. ____________________ , ______ 

1 

___________________ ~ łych Komitetowi Mfopkiemu. . 

' 

Przed wprowadzeniem Ubezpieczeń Rodzinnych W zwią7.ku z wydawaniem legityma· 
cji stałych, wszyscy sekretarze o•bowią· 
zani są: 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych podaje będą zasiłki nadal przez Instytucje, od któ- W wypadku, gdy wysokość renty zaopa-

1

1 1. Do:pilnowa.ć, ieby członkowie mieJi 
następujące informacje o wprowad zonych rych pobierają swe renty ł emerytury. trzenia sieroceg.o lub dod.atku przewyższała- opłacone składki miesi r.,.czne do dnia mie 
ostatnio ubezpieczeniach rodzinnych. Ubez- Zasiłki z Funduszu otrzymywać będą rów-
pieczenia rodzinne będą skupione w Fundu- nleż dzieci, uprawnione do ?.aopatrzeń dla sie- by zasiłek rodzinny - zainteresowany upraw I Eią<:a, kiedy legitymacje stałe 7.0staja 
szu Zasiłków Rodzinnych, którym admini- rot i rent sierocych oraz sieroty po poległych niony będzie do otrzymywania różnicy mię-1· wręczal!1e. 
strować b<";dzie Zakład Ubezpieczeń Społecz- bojownikach o wolność i demokrację. Każdy dzy tymi świadczeniami od instytucji zobo-
nych. członek t"odziny lub sierot.a korzystać może, wiązanej do WYPłaty rent. Osoby, pobieraj"!- 2. Każdy ał<męk, który ;wi~o t~J.nie 

Pracodawcy będą wpl:acali na rzecz Fun- w myśl dekretu, tylko z jednego zasiłku. ~e .zasiłek rodzinny, nie tracą swych pr.aw do [:W· ręczania Ieg1tymacj1, .obowiązany jest 
duszu zasiłków Rodzinnych składki oblicza- Dzieci, uprawnione do zasiłku z tytułu pra- sw~adczeń dodatkowych, . np. leczniczych, u se~tarza kola zkli.yć kwo·tę 25 zł 
ne procentowo od uposażeń i wymierzane cy obojga -rodziców, będą pobierać go tylko związanych z otrzymywamem rent, za'OJ'.)a.: ." · ·•A>. „ ., -,, .- , . 
przez Ubezpieczalnie Społeczne w podobny z tytułu zatrudnienia ojca. trzeni związanych z nimi dodatków. Jako nale.znosc za leg1tymac1~ stałą. 
sposób, jak to ma miejsce przy składkach na ·--------- . 3. Na wydanych legitymacjach 5fa. 
ubezpieczenia chorobowe. o G Ł O S z E N I E ł Wypłaty zasiłków dokonywane będą przez . · · ych, za?,r an!a &ię ?isania jakkhko,Jwi,el< 
'Ubezpieczalnie za pośrednictwem zakładów adnotaq1 onentacnnych danego koła. 
pracy, które będą je wypłacać czynnym pra- Zawiadami:amy ws7ystkkh członik·ów moż;na: bwń: myśliwską, amunicję. przy 
cownikom. Emeryci i renciści Qtrzymywać Polskiego Związku Lowiieckiego oraz bory i akcesoria łowiecki·e, zbywać i na 

Z !ycia partii 
W dniu 25 bm. odibyło się urnczyste 

wręczenie stałych legitymacji członkom 
koła PPR pny Spółdzielni! Samopomo· 
t:y Chłopskiej łącznie z członkami kola 
przy Fabryce Lemioeszy. 
Wręczenia dokonał .pi,erwszy sekretarz 

MK PPR w Kaliszu tow. Gorgo1, który 
w sierdiecrnym przemóv„·ieniu podkreślił 
cllOini~.łość chwili. Okolicznościowy re.fe 
ra~ wygł()sił pełnomocnłk MK tow. tu· 
~zak. 

KOMUNIKAT 
W związku z urządzaniem wszelkiego 

rodzaju uroczystości w koła<:h partyj­
nych - jak fundowanie szfandaru, z·biie­
I an.ie fundusz.ów na te c.eJe i1 odsłanianie 
sztandarów, 1p<>łączone z zabawami -
Korrt'iłoet Miej1S1ki .PPR za1brainia urządza­
nia tego rodzaju uroczystości! bez otr,zy 
mania zezwolenia, które wydaje MK 
PPR w Kaliszu po zatwi1erdz.eniu przez 
Komitet Wojewódzki PPR w Poznaniu . 

* * * 
Miejski Komitet PPR wzywa ws?yst-

kich towarzyszy sekretarzy kół partyj­
nych do podania do Komitetu, do dnia 
10 grudni1a rb. spisu wszystkich osób, 
kMre w czasie okupacji niemieckiej bra 
W czynny udział w wake zhrojnej. 

Podać należy imię i nazwisko, datę 
urod?enia D miejs.ce zamieszkania. 

Szanowną Klientelę, ie nasza centrala bywać zwierzynę łowną, skóry ftit.erko­
„Jedność Lowiec1ka" w wa.rszawie - by we i używany sp-rzęt myśliwski' . 
zaspokoić potrzeby łowiectwa ka1i&kiego · Ze spółdzielc.zym pozdrowkni·em 
i przyczynić się do normaU,zacji stosun.- ,,Jedność Łowiecka" 
ków w tej d7iedzinie łącz.ni.e ze społecz- W. Sikorski. 
no-ildoowymi celami PZL w ki.emnku 
ugruntowania ·racjonalnego łmviiedwa 
- tej poważnej gałęzi gospodarstwa na 
rodowego - otworzyła oddział pod na1z 
wą „JEDNOSC ŁOWIECKA" - Spół­
dzielniia 1 odpow. udział. Oddział Kujaw 
s.'ki w Kaliszu - ut Marsza1lka Roili-Zy· 
mierskiego 37 .. 

W nowej naszej placówce nabywać 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll~lntllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllll 

Podziękowanie 
Miejski K()mitet PPR w Kaliszu skła­

da s·erdeczne p()·dziękowanie kapitanowi 
Szymonowiczowi· za ofiarowany zbiór 
książek marksistowskich, apelując jed­
nocześnie do WS7ystkkh członków partu 
o inaślado.wanie tego pięknego czynu. 

Czytajcie ,,&los Kaliski'' 

Przygody 
Jasia 
Wieni~iUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

D-018599 Uwiążemy krasul~! Ojej I 

4. W legitymaicjach stałych na·leiy o­
płacone składki1 członko\°\rskie uwidocz­
nić jedynie znaczkami opłat, wydawainy· • 
mi przez nas.zą pa rtlę. 

5. Pełnomocnicy, którzy wytv.nowani 
z.ostali przez Komitet Miej,ski PPR w ce 
fu dopilnowania tych formalności, O·bO· 

wią,zani są przestrzegać jak naj·daJej in· 
etrukcji Nr 26. z któr.4 zo::;ta'1i zapornani. 

6. Po wręczeniu iegitymacji stałych na 
koie pełnomocnik ooobiśde doręcza d0 
Komitetu protokół pełnomocnika i wy­
ka.z czł()nków, którym Iegitymacjie zo· 
sta1ły wydane. 

Wypadek I 

Komitet MieJski P~R 
w Kaliszu. 

Ładna historia. 

Wydawca: Mtejsld i Powiatowy Komltet PPR w Kalt~zu. Redakcja i Adll"lnistraclo Kalisz. /1.1 Marsz Staling 17, tel. 10-26. Tel. nocny ll·lO. Godztn y przyjęć: R' ·1c:kto1 Nacz. 18-19, 
SekretrJ n ~ · l0-1:3. Zakt Graf. Sp. Wyd. „Prasa" t.ódź. Żwirki 1? 

CENY OGLOSZEN: w tekście (strona - 4 szpalty) od I mm do 100 mm zł. 145 za 1 mm, od IOI - 200 mm d . 170, powyiej 201 mm zł. 210. Za tekstem (skona - 8 szpalt) od .1 do 100 mm I 
rL 55 ui I mm. od 101 - 200 mm zl. 511, powyte j 200 mm zl. ~O.- Nekrolog' (strona - 4 szpat ty) od I mm do 50 mm. zł. 30 za I mm. od ~I - 100. mm zł. 40, :xl 101 - 150 mm zł. 60, powy. i 
tej 160 mm zł. SG. Ogłoszenia dro~n~ (.ze I sto wo) 009b!ste i po,z. ~odzia zł. 20., ha~lowe ~·· 25, _zguby zł. 20 'lQSZUk. pr~cy ił. IO. ?f llie~e i ~ wszystkie ogioszeale o 30 proc. ! 
drotej. Zastrz,::en e miejsca 1v tek~c1e o 100 proc. drozeJ. Ogłoszema_ tabelaryczne, bilanse 1_ komb;no~ane. a 100. proe •. drozei. .Og~z~ma ~y~m~e ~~ód iroeoy~h do 50 mm przez _lj 
szpaltę e 30 proc. J roże :. ponad 50 mm I 2-szpaltowe o 100 proc droze1. Rabal6v1 w żadne.1 formie ~ę rue udziela. Nie przYJmu.ie się odpo111ted2ialoos:1 zp· t~mtnowy dnk ogłoszetij 
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r~„·L~ n111r ii';'ił"Cl[) I ze sport'! 

~~;~~~~ 11· o· dz' 
Pocztowy Komitet Międzypartyjny PPR i I.a 

PPS zaprasza na dzień 29 listopada r. b. na 
godz. J 8-tą. wszystkich Pocztowców ezłonków 
Partii naszych I sympt>.tyków na uroczystą 

Gdańsk 12:4 
/ 

Punkty dla Gdańska wywalczyli Antkiewicz i Chychła 
Al~!demię Pierwszej Rocznicy podpisania Wczorajszy me-ez Łodzi z Gdańskiem nie GUZOWSKI LEDWO NIE K. O. 
przez Włarlzc Naczelne F?S i PPK umowy o wypadł tak. jak żeśmy się spodziewali . Za-1 Najdramatycwlejszą walkę oglądaliśmy w 
ie(lnn"~i rJ·,;a:in;a '1'.>V!1·:·;1 Par ,li Rohoini-1 wh1it tu Gdańsk. Gośice wystąpili wczoraj bez wadze p-iórko·wej, w której utalentowany Gu­
czych Akademia odbędzie się w ~wietlic~ Po- Sowili.5'kiego. Skierki i Białkow'Okiego. który zowsk1 spotkał się z Gołyńskim i omal n.ie 
cztowej - ul. Da.s;;yfrskiei;o 38. . I jak.kol wiek przyj~c.hał .i . w c~ęŚ<:! _oficja~ej I p_r.zegrał z nim prze.z k. o. w p.~erwszy~ s·ta·r-

Referaty -- Część artystyczna - Orkie&tr~. zaprezentował się łodzk~e·J publlcznosc1, Lo ie- 01u. Uratował go gong. W trziecun s1ta:rcrn Go-
WstęJl wolny · dn.aik wskutek niezdjętych kolamt z nad oka, łyńskiego za zbyt niskie tmik.i i nieczystą wa·l-

do walki z Niewadziłem nie mógl stanąć. W 1 kę sędzia ringowy dyr. Zapłatka odesqał do 
SZT;<"-NDAR DLA ZARZĄDU m·,OWNEGO ten sposób Łódź już przed przystąpieniem do I rogu. Była to najbardziej eanocjol!lująca wal!ka 

P. z. z. walk pro.wadziła 4:0. z wczorajszego me·czu. 

Podc , lis Walnego Zjazdu Deieyatów Pol­
skleg•J :;_-.,,,i ązku Zachcdniego w dniach 7 i 8 
yrud'ma :,r. w poznaniu odbędzie się w obec­
nośc.1 wicemdrszałka Sejmu \Alacława Barci­
kowski1'.~~ , , i wiceministra Ziem Odzyskanych 
Jqzela [; "!:Hela uroczystość poŚ'Nięcenia \ prze 
!razal:!ia s?t,rndaru ZarządolW'i Głównemu P.Z.Z. 
JOł:~ -~zonr z wb13aniem pamiątkowym gwnździ 
1f1,ndow.1. '/ Ch przez społecze11stwo. 

GWOŻDZIEM WIECZORU - WALKA WYNIKI TECHNICZNE 
PISARSKIEGO Z SZYMANKIEWICZEM • WAGA MUSZA 
Poziom wczorajszego .;;potkania, mriestety, Kamiński (Łódź) zdobywa 2 punkty w. o. 

też nie mógł ·na ogół zadowoJ'ić dość licznie w walce towarzyskiej Kamiński pokonał Kar­
zebr!lnej pµblicz-ności. Wskutek nieobecności giela (Zjednoczone). 
Marcinkowsk.iego i Olejnika Spaliły na panew WAGA KOGUCIA 
ce dwie walkl Antkiewicz - Marcinkowiski i Cza.rneclct (Łódź) _ Gignal (Gdańsk). 
Chychła - Olejnik. Zaciekawien<i·e więc o- Pier·wsze starcie mało ciekawe. Czarnecki 
gólne skupiło się na pojedynku Szymankiewi- pr.zez cały czas at·aikuje, aile dość rzadko tra­
cza z Pisarskim. Wa11lką jednak trudno było Ha. w drugim 6tarciu prYmHyWny je·szcze Gi­
być zachwyconym. Szymankiewicz, · do które- gnal do dwóch odpoczywa na de'Oka:ch. W trze 
go pa'Oowało by bardzo przezwisko dane swego oim starciu młody Gdań'Ozczarrin trai<ia ki.lka 
cza5u słynnemu niegdyś pięściarzowi zawodo- rarzy Czarmec:kiego i zmusza go do dość duźe-

1 wemu Firpo, gdyby u nas bY'ly„. paimpasy, go wysiłku, aby walkę roz'Otrzygnął na swoją 
i nie odznacza się pięknym stylem walki. Głów- korzyść. 

ne jego zalety to niezwykła zaciętość, odpor- Zwyciężył na punkty Czarnecki. 
ność i kondycja. Szymankiewicz jak tank idzie 
pr:z,ez trzy rundy do pr.rodu, często bardzo na- WAGA PIÓRKOWA 
wet głową i nie daje wytchnąć swemu prze- Guzow.;;ki (Łódź) - Gołyński (Gdańsk). 
ciwn.ikowi Guzowski rozpoczyna walkę nieco stremo-

UW AGA ZYCIOWCYI ZASŁUŻONE ZWYCIĘSTWO PISARSKIEGO wa.ny. Wyczekuje jaikiby na atak swego prze-
Dnia 28.11 0 godzirue: 19,30 oubędzie się w Tak było i wczoraj. Słabszy fizycznie ło- c.iwnika. W końcu runda upływa na badaniu 

tokaiu AZWM „Życie" zebranie wyborcze I d~anin i star~zy znacznie o? swego prz~ciw- się wzajemnym. Drug,ie starde jest dram.atycz­
Sekcji Wydziału Lekarskiego, Stomatolpgicz· , n1ka z·epclrn 1 ęiv _był prz.~z mego. do walk,1 ~a- ne. Guzowski rorz:zuchwalony idzie do p:rzodu 
nego i Farm,iceuty'.:znego. I cz.ei defEll1'>YWi'CJ. v\T.1<lac było , ze Szyma.nkle- i poluje na k. o. zapominając o kryciu źołąd-

Obecnoi'<' 1.>howią1.kowa. wicz ata;cujący p:-zeważnie .na oślep, nie leżał ka. Pod kowiec starcia inkasuje groźny cios ii 
* wyb itnie P;sar-:;kiemu. Pomimo • ?go jednak, idz·ie groggy na desk,i. Liczenie przerywa gong. 

Dziś , to jest w piątek dnia 28.l l br. o go- P:~ar;:•k4 zapee1rnił sobie zwycięstwo, dowodząc W trzecim starcii\l Guzows.ki r.zuca się na 
jzl.Ili" 10-Ej vdbęrl:lie >ię 7.~br11nie pods~kcji że w chw.ili obeonej jest n.ajlepszym na'szym swego przedwnikoa. Ładuje swe bomby, ale 
Jrnwn ·)·3~dnwej. pięściarzem w wadze średniej, i że on a nie nie CZYl!lią one wrażerua na b. wytrzyma'łym 

Obt!cnOść r,bowtązkowa. Szymankiewicz powinien był wyjechać do Gdań'Ozczaninie, ik.itóry ÓdgryrLa się nadal har-
::: Pragi. dzo groźruie. Pod !koniec rundy z.a zbyt ni'Skie 

UWAGA ZWM-uwq, m:mi.;w_!e kl. II licealn„ CHYCHŁA BYŁ JEDNAK NAJLEPSZY uniki i nieczystą walkę sędzia Zapłatka od-
a:łonl1'.lwie Brygady Traktorowej! ' , Najlepszym jednak pięściarzem wczoraj- syła Golyńskiego do rogu, a zwydęsbwo przy-

Vl s1'botę dnia 29 listopada br. o yr;dzmi2 · sz.ego wie{;zoru był nie Pisarski, lee.z Chyichła. mano Guzowskiemu. 
~v-eJ w Io:-.alu Zarządu Miejskiego ZWM --i Gdaf1szczanin w chwili obecnej wydaje się WAGA LEKKA 
Plac Zwycięstwa 13, odbędzie się seminariwn nie mieć przeciwruika w Podsce. An1tkiiewi>Cz w Gryniin (Łódź) - Antkiewic1 (Gdańsk). 
dla .:złonknw Brygady .. Temat seninarium 1 walca z młodziutkim Gryninem :nie miał wie- Antkiewicz egzaminował Gryn~na w ciągu 
.J,1~szyny~ wln;'c1e. ws?ołpr,acuJ~~e. z trakto- j Ie okazji i .ochoty pokazywać ~szystkioc~ I pełnych.~ min.u.t i trzeba przy.!lfLać, . źe Grynin. 
'em . Ob- · ,.,„„„ w~zy~U,1ch • złonko~ 13.T. łłbo- ' ·•w ych waforow, a prz.ede wszystkilm swe i z fun:kci1 sparrmg - part.nera wy~.ązał s1ę z 
wiązkowa! z bomby. Widać było, że O'Ozczędzał łodzi<ll!1ina j wynikiem bardzo dobrym. Łodzi.anin zadeimon-
ll!m n u i chciał przeszparować z nim trzy rundy. strował wielką przytomność umysłu, b. dobrą I 

i>RZET ARG NIEOGRAl'l'ICZONY •• J • e 
l.<HZ'\0 .Miejski w Łęczyay -0gł'asza prze- Sla-- oe nie rezygnu„e 

~[~rc~~~~~Jn~c~~~~„f:o~~~~ar~t~n~~eś~~~Xi,'.. A ..• _ . . • . , • I 
.;,,:. 

11
; ;;r:;~~i;~:1.'' .~~~:1:1~;~.~v~~:1:7,1JI z ·~..:!~a~~ Program narb.tzszych walk mistrza sw1ata 

I u::tawieniem. f'1 ęścidrski mistn ś...,"lata w wa.dze. cięilikej , ciwników w tym spa.tkaniu wymieinia się Gusa 

leiwą prostą i waikę w zwarciu. Antkiewicz 
szedł na małym gazie i wal~ę wyraźnie roiL-
strzygnął n'a swoją korzyść. . 

Pro'test pewnej częśc pub.liczności po ogło· 
szerui•u zwycięstwa Antkiewk.za świadcz~ a.1-
bo o kompletnej nieznajomości boksu, ailbo o 
niezdrowy.ro szmVlin!iżmi·e. 

WAGA PóŁSREDNIA 
Mazur (ŁóchJ) - Chychła (Gdańsk). 
Gdaii-s.zczanin technicznie bY'ł najlepszy :z 

całej reprezentacji Gdańska. Od p.ierwszych 
ciosów zaznaczylła się wysoka jego przewaga 
nad Mazurem, który już po pierw.;;zym starciu 
był na kirótko „groggy". Po pier!W51Lyl1ll 6ta.r­
ciu lodzianilD. poddał się. 

W AGA SREDNIA 
Pisar'Oki (Łódź) - Szyma.nk.<i.-ewkz (Gdańsk). 
Szyman!kiewicz z:zuca się 1Da łodziaruin·a jak 

rozjuszony bizon. Pi,sarski przytomnie prze­
trzymuj·e naitarcie. W drugim starciu Szymaiq­
kiewicz znów ddize do przo,du jak tank. Wal­
czy b. dziko i z niezwykłym zębem, a co goT­
sze nie czysto (przyt.rzymywaruia i z.byt n~lsi'!cira 
unii.ki). Walka, a raczej szarpainina, z lk.łór4 
chw1i.Jami nie bardzo mógł sobie poaTdzić na­
wet taki technik jak Pi'Sarsikii, zakończyła &ę 
w rezultacie 'zwycięstwem Pisa!1S.k.1ego na pun­
kty. 

W AGA PÓŁCIĘŻKA 
Żylis (Łódź) - Lick (Gdańsk). 
Po kilku ciosach sędz.ia Zapłatl_ca od-syła 

L<icka do rogu a „speaker" ogł·asrz.a 'ZIWycięs-twa 
ŻyJi6a. 

Ogólny wynik meczu 12:4 dla Łod:zll. Pu.n· 
ktowali: pp. Plęwicki (Warszawa), Latowisiki 
(Pozhań) i na zmianę Dohrz.c1ńskii (Warszawa) 
oraz Czernik (Łódź). <Kr.} 

Zarząd MieJSIC "dstrzeg<: ~oble pr.H' O ·tvy· 1 Jo:i Loui•s, w drodze do swego obozu treningo- Zesnevicha bądź Murzyna Ez.zarga Charlesa. 
".-ru oferenta bez wzgl~du na r.enę, oraz prze I wego , zna j dującego się w Pomptan Lakes, Jest również możliiwe, że Louis będzie wal­
,.,rowadzenie prze:tctrgu ustnego lub piśmiennej przybył do Nowego Jorku, gdzie oświa dczył , czyć ze Szwedem Olle Tandbergiem. Ten ostat­
gn między wybranymi oferentami, a ta:d:e u- źe najbliź·szą swą walkę stoczy 5 grudnia rb . ni zadebiutuje w USA 2 &lycrn ia noa riingn w 
riieważnienia przetargu bez podania przyczyn. ! Przeciwnikiem Louisa .będz.ie .również mt:rzy.n 1'-1adi~soi: · ~quare Gard.en 2 .ni~znanym jeszcze 1 

Qf,• rty w zamkniqtych kopertach z na pi- - Jooe Walcott. '!" raz re . zwycięstwa Joe „ou l!l prze:iwnikiiem. Vv razie zwr:c1ę.-; t wa Tandberg ! JOZEF PISARSI<T 
H:rti: „Przetarg na dostar:ienie pompy" należy I poraz drugi będzi e bronic swego tytułu w mi!r będz.ie brany pod uwagę 1ałt. ~wentualny I najlepszy w tej chwili nasz pięściarz 
:Jltlarl F; ć v. Zarządzi" Miejskim w f„~-::.zycy, Re- cu 1948 roku. Jako ewentualnych Jego prze- I ,,challanger" Louisa . ' w wadze średniej. 
ft.rFJ i r:,1sp0r!d rc-1y . ---...-....--~----------------_.-

' ""' d ' 'i e '>ier t nast'jpi w dniu 2 grudnia Z żącfa D"S•U 
1r,,.l; · ·ii. i: o yor!Linie 11-ej . - --

7.J\I<!~~~- ~1-I~JSKl w u;czvcv I I 
OGŁOSZENIE 

~ b • I ans Zdrząd Miejski w Łodzi - Wydział Poda- m p o il u J q c V 
')(OWY podaje do publicznej wiadom0ści , Że sekcji koiarskoeaiuryslycznej dziewiarzu 
porząwszy od dnid dzisiejszego przeprowad7.a • 
M zostaje dla celów podatkowych ankieta dla . . Sekcja ii: Ólarsko 2.w. v1lł. Yziewia!'Skiego 1 wr,dnikó·n lic!:<r.cjow11.nyich 7-, z kartami wyści­
rlziałt'>-.., gruntu w uprawie specjalnej w go- Kiubu Sportov.rego w Łó<lz.i w ubiegłym sezo- ! gowymi 20. turystek i turystów 84 i 3-ch rły­
sporłar:i·.;·3ch rolnych i .iqrodni -:zych na terenie nie wykazała bardzo żywotn'ą dz.iałalność. Ko- plomo1wa.nyc:i1 sędziów koalrskich. 
"'ielk:ej Łodzi. . I larze DKS-u, zawodnicy, brali udzfal we wszy- Zawodów zorganizowo(lllo .5, w tym dwa o 

·w tym celu .rozesłane zostały przez Wy- stkich wyścigach sezonowych i torowych na charakterze międzyklubowym, Jeden klubo.wy 
dział: '.Podai1<0wY druki du wszystkich właści I terenie całego kraju, a nawet poza jego gra- (<Szosowy) j dwie impr.ezy to~owe o charakterze 
cieli (llżyt.k owników) gruntów, prowadzących . nicami. Również turyści DKS-u wykazaii wy- ogó1nopolskim. W i.awo~l;~t".b tych <;t;utowa ło 
uprawy · spe.:1alne. dla wypełnienia aukiety i •

1

1 jątkową ruchliwość, za co zosta·li odznaczeni 99-ciu zaiwodniików. 
zwrotu ich Vłydzlałowi Podatkowemu w Ło- przez ŁOZK dyplomami, ~ajmując w klasyfFka- Mistrzostwo Sekcji zdobył w tOO km wyści­
dzi. AJ.. T. Koś'.:iuszki Nr 1. II( piętru, µukój I cji klub.owej na terenie naszego okręgu pierw- gu szosowym zawodnik Lucjan P.ietrasze.wsk1, 
~r 14 w fi>rmini~ 7 rłni orl daty ntrzymania s11e miejsce. w czasie 2 godzin 48 minut 23,~ sek. Nagrod 
mk'.al'y .' I . II~ść n<lgród, zdobyty~h pr~ez kolarzy DKS, za zawad~ or~an.izowane pr~ez D_KS ;mywa-

W wypadk.•1 . gdyby 2 Jakiegc>kolwie:<: po-! Je'Ot 1mponuiąca. Kwe.;;honanu'Oz z dznała1n·o-I no: nar0am1enmk, puchar. 14 zetonow, 14 przed­
wodu właściciel lub użytkownik gruntu wspo- I ści Sekcji za rok 1~47-, przesłcny do PZ Kolar- miotów wairtościowych ii 15 dyplomów. Zawo<l­
mnianej ankiety nie otrzymał, należy w dą~JU 1 sk~ego, przedstawia na'>tępu.iącą sta_tysty·kę. nicy DKS-u startowali w sezonie . 172 razy i 
1 tygodnia od daty niniejszego ogłoszenia I Sekcja liczy obecnie 175 czfonków, w tym za- zdobyli: I miejsce - 37-, w tym mistrzostwo 
zgłosić się do Wydziału Podatkowego w Łodzi · 
ALT. Kcściuszki Nr 1, III piętro, pokój Nr 14, l O naistrzostwo drużqnowe PolJ•i 

~~r~r~~;ór d::ki::y ils::~::a ~:~7 wr:::ł.nienia i I, D r u z= y n a c h u d e g o -w. l o d z ,. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁUDZI 

Polski ~ 3 mi'Otrzo:stwa Okręgu, II-gl.ch miejs1_ 
- 27, w tym wicemi'Otrzo'>two Polski i dwa 
wicemi~lrzo•s'twa Okręgu, III-ich miej'Oc - ~~ 
i dalszych nagradzanych - 32 - razem zdo· 
byli 119 nagród i ki·lkan·aś c i e premii. Przeje· 
chali w wyścigach 7.328 km (zawodnicy licen­
cjowani - 5.935 km, w tym zawodnik L. Pie­
traszews&i - 2.746 km). z kartami wyścigowy­
mi - 1.393 km. 

W}"Cieczek tury>tycmych zorganizowano w 
sezonie 30, w których brało udział 9 turystek 
I 75 turystów. Najdru:i:sza wycieczka 4;31 km. 
najkrótsza 10 km, najliczniejsza - 34 kolarzy, 
najmniej Hczna - 5. Ogółem w wycieczkacl:. 
kolarze DKS-u przejecha.!i w sezoni.e - 46.287-
km. Za turystykę przyznano: dyplom, trzy 
przedmwty wartościowe, 4 żetony I kl.:tsy, 6 
żetonów II klasy, 10 żetonów III kla.;;y. 

Pierwsze miejsce w turystyce zajął: Józef 
Królikowski - 24 ·wycieczki 2.989 km, drugJe 
- Władysław Myszkowski 24 wycieczki 
2.713 km, trzecie - Wacław Królikowski - 25 
wycieczek 2.67-8 km. Wśród turystek pierwsze 
mi-ejsce zajęła Janina Tarczyńska - 13 wycie-ł.. KS - z z KI CKS w niedzielę walczy z „Tęczą" . czek 983 km, drugie - Lubomira My'>zkowska 

Sezon pilkar.;;k1 znajduje 'Oi ę ju'i u progu 
odpoczynku zimowego. Łódź w n.iedz 2lę bę­
dz ie miała jedna,k jeszcze ok~zję do odwiedze­
nia st11dionu ŁKS-u. Po „derbach" ŁKS - Wi­
dzew, drużyna ŁKS-u rozegra jsszcze jeden 
mecz, który może uchodzić jako „derby Nr 2", 
a mianowicie z ZZK. 

Pcmięta jmy · jeszcze o.;;trą rywalizację tych 
klubów w sezo11;e ub ieglym. bezpoś 1 ednie 
v: '. ęc ich spc l~J.nie na boisku może n::m nawet 
<lostarczyć wi ęcej emocji od m::<:7U ŁKS-u z 
Widzewem. Życ2yćby tylko wypadało. aby te 
emocje były nie tego rodzaju, jak podczas o­
statniego spotkania, po , który.ro kilku 2 crraczy 
dłuao musiało lecz.yć swe ko1Dtuzje. 

Obecnie boJ<.-s lódz•ki wchodzi w wialce emo-1 bojach mLstrwwiskich Łódź nada.I repre,en~o- - 11 wycieczek 642 km . 
cjonujący a.kre'> międzyokręgowyc.'1 r·07[J!V- wana będzie przez dwa kluby. CKS, jakl:ol- I Kolarze DKS-u brali również udział w zjaz­
wek 0 drużynowe mistrzostwo Pols:<i n-1 rok I wiek jest drużyną prowincjonalną, nalezy do dach kolarskich do Łowicza i do Jeleni.ej Gó-
1948. Jak wiemy, w ro.zgryw kach między okrę- I ze.;polów niebezpiecznych .. y-1 szere~ach je90 ry'. . W cza3i: trwan:a sezonu zbadano w Miei­
gowych Łódź reprezentować będą dwa kluby: Je<St wielu do?ry.~h za.wodm~ow, z ktoryd1 w y - s.~ieJ Poradm Sporto~vo -Lekars~eJ. 43 człon­
ŁKS . T „ D f ł d . . b d starczy wymiemc na przykład Chude.go , oo- kow, w tym W'>zystk:ich zawodrukow. Członek 

i " ~za · . 0 ma u prowa uc .ę z:e gromcę Czo.rtka na mistrzostwach Pol;;.i w Le- Zarządu Sekcjoi, kol Pio tr Leonow, w sezouie 
~rdzo mebezp1eczna droga. Rozgrywki bo- dzi. 1947 roku pełnił obowiązki lekarza na 22 za­
wiem przeprowadzane będ~ systemem pa.eh~- J'.<ie potrzebujemy chyba dodawać, ~e m~r?. wodach torowych i szosowych, udzielając po­
rowym, to znaczy, ze przecrwmcy. spotykac s:ę 1 nie<lzielny wywoła w Łodzi z pewnośc·ą r: gro- mocy w 41 wypadkach, w tvm 9-ciu kolarzom 
będą tyl.ko Jeden raz ze. sobą (rue będzrn re- mne zaint.eresowanie : foiągnie do hal ~ \'\' 1my DKS-u. · 
wanzu) 1 ta drnzyna. _ ktora przegr:.i , . aut"Jma- I wszystkich en tuziaGtów boksu i... hazar:h :sbw Oto krótki e snrawozdani e z di i alalnośd z& 
tycznie z0Gla<!1•1.e wyel:mmowana z m1strz"J.stw. S'.J .1 l(·wy ch. jeden .tylko sezo.n . 

Pierwszy z tych meczy eliminacyjnych od- Przedsprzedai biletów została już un.ci10- SąG~y. że nie wiele klubów kolarskich w 
będzie się w Łodzi. już w 11Jiedzielę pom'.r,dzy miona. Nabyć je można iuż dzisiaf w s<?kre- Polsce może poszczycić się taką staiystyką, 
KS „Tęczą" a CKS em z Częsitochowy. W hall tariacie klubu przy ul. Pfotrkowskiei Nr 272 co Związkowy Włókienniczy Dziewia1rski K:lub 
Wimv roz6trzvgną się losy, czy w da.bzych I piętro, w godzi'11ach 10-17. Spo.rtowv w Łodzi 
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